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POZNAŃ, 11 grudnia.

Pogłoski o bliskiój zmianie gabinetu przedlitaw- 
skiego powstały, jak się okazuje, głównie z powodu 
chłodnego przyjęcia przez powracającego ze Wschodu 
cesarza ministrów dra Herbsta i dr. Giskry. Według 
opowiadania naocznych świadków rzecz się miała nastę­
pnie. W marmurowćj s »li belwederu ustawili się w pół­
kolu naczelnicy korp »racyi i władz, mający witać mo­
narchę; na przo Izie z lewćj strony stał burmistrz, a za 
nim deputacya rady miejskićj i magistratu, z prawćj 
strony marszałek sejmu Pratobevera z członkami wy­
działu krajowego. W głębi półkola umieścili się pp. 
Herbst, Giskra, Hasner, Potocki z kilkoma naczelnikami 
władz. Po różnych powitalnych mowach rozmawiał ce­
sarz iłużćj z burmistrzem i panem Pratobeverą, nastę- 
p • ¿wrócił się do ministrów, a nie zważając wcale na 
dra erbsta i dra Giskrę, zaszczyci! kilku słowami mi- 
nisti oświaty p. Hasnera i uprzejmie przywitał hr. Po­
tockiego, poczćm w dłuższą mowę zapuścił się z bisku 
pem Kutschkerem. Zupełne pominięcie ministra spraw 
wewnętrznych i ministra sprawiedliwości wiele, jak do- 
daje korespondent Czasu, narobiło w Wiedniu hałasu, 
oddziałało ogromnie na giełdę i wzmocniło pogłoski 
o kryzys ministeryalnćj, która wprawdzie rychlćj czy 
późniój jest nieuniknioną, ale która dziś jeszcze nie 
grozi wybuchem.

Podobnie i w Paryżu wciąż obiegają wieści o zmia­
nie linisteryalnćj a papiery pana Ollivier raz idą w górę, 
to znowu spadają.

Królowi Wiktorowi Emanuelowi dotąd nie udało 
się naleść męża stanu, któryby się podjął utworzenia 
nowego gabinetu.

H&a&äMSäiiiaäm

Korespondencye Dziennika Pasu.

Wiedeń, 9 grudnia.
x. Powrót cesarza do Wiednia zaznaczył nową 

faz) w polityce wewnętrznój Austryi. Różne okoliczno­
ści i dane składały się powoli, po części i niespodzie­
wanie na osłabienie podwalin dzisiejszego rządu.

Gdyby wybory uzupełniające do sejmu czeskiego, 
mimo trwającćj w kraju opozycji, były wypadły choć 
częściowo w rządowym duchu, a z drugiój strony, gdyby 
w walce z powstańcami kotarskiemi można było wska- 
zaó ną jakiekolwiek powodzenie czy wojska czy biuro- 
k; v. yi, jeszczeby starano się przewlekać kryzis i zezwo-
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Z wycieczek moich wróciwszy do Kowna uda­
łeś' się wprost na dworzec, a najbliższy pociąg powiózł 
mnie drogą do Wilna. Już to krajobraz, coraz to pię­
kniejszy, okolica coraz bardzićj górzysta dostarcza cu­
downych widoków, tak iż niemi zajęty ani spostrzegłem, 
jak mi czas przebiegł kilkogodzinny, i pociąg stanął na 
dworcu wileńskim.

Wilno 1 Ileż to wspomnień dla nas drogich łączy 
z tćm miastem 1 Najświetniejsza epoka historyi na- 

8zój, bo Jagiellonów, epoka siły i potęgi narodu, ściśle 
z niśm związana, a ostatnie wypadki, których krwawym 
teatrem było to miasto, chociaż w nas budzą bolesne 
wspomnienia, są dla nas ehlubą zarazem, że węzeł, który 
połączył Litwę z Polską, mimo wszelkie granice i bar­
barzyńskie rządy rozerwać się nie da.

Wjeżdżamy do miasta przez Ostrą Bramę, nad 
którą znajduje się kaplica, a w niśj obraz Najświętszćj 
Panny Ostrobramskićj. Po obu stronach ulicy widzisz 
ludzi na klęczkach ze wzniesionym ku obrazowi wzro­
kiem kornie się modlących. Zaiste, przejmujący widoki 
Ci tasz w twarzach nieszczęście, jakie przygniata bie- 
-Jtiytb mieszkańców, uciekających się pod obronę Matki 

• wiciela. Bo tćż obraz Bogarodzicy ma twarz pełną 
wyrazu litości i miłosierdzia, a ręce na krzyż złożone 
z chrzescisnską pokorą zdają się wszystkich cierpiących 
przygarniać do siebie. Na zewnątrz ma kaplica trzy 
okna, a których środkowe otwiera się na oścież, aby 
luo g micy widział kapłana odprawiającego Mszą św. 
przed obrazem Bogare dzicy. Nad oknem środkowćm i 
po bokach był napis złoconemi głoskami: „Matko Mi­
łosierdzia! pOd Twoję obronę uciekamy sięl“, ale za 
czssów Murawiewa, tępiącego wszelki ślad naszego ję- 
? •-8’. Mszano napis ten zamienić na łaciński, który 

2is istnieje. Obraz zdobi dokoła niezmierna ilość zło- 
i srebrnych ofiar, jako to krzyżów, orderów, me- 

ktÓrC poboini na cześć M8tki Boskiej w

Jedziemy dalćj, snują się cerkwie jedna za drugą,
■ ; większćj części poprzerabiane z katolickich kościo- 

*jre Bis obrano; uderza mnie wielka li-
Caoa Żydów, których po ich odmiennym stroju łatwo 
rozpoznać można, niektórzy mnie zaczepiają, częstując 
*oim hotelem, nareszcie stawam na miejscu, t. j. w 

hotelu Niszkcwskicgo, do którego najwięećj Polaków 
uczęszcza. Wierny przyjętemu charakterowi zapytuję 

o niemiecku portyera o mieszkanie, bo sam gospodarz

lono prawdopodobnie u góry na utrzymanie dotychczaso­
wego ministeryum.

, Teraz dopiero widać, jakie wpływy różnorodne 
podpierały ministeryum na większości parlamentarnej 
(choć sztucznej) oparte, kiedy dziś jeszcze zwolennicy 
systemu centralistycznego nie opuszczają rąk i nie tra­
cą zupełnie jeszcze nadziei zwycięstwa.

Za daleko jednak rzeczy zaszły, za nadto wiele 
chmur czarnych się nagromadziło po nad głowami przed- 
litawskich rządzców, żeby i myśleć można o zachowaniu 
politycznego status quo. Do tego należy dodać, że — 
jak z objawów dotykalnych i ze źródeł autentycznych 
wiemy — cesarz najgorzej jest usposobiony dla mini­
stra spraw wewnętrznych, którego uważa najwinniej- 
szym.

Prędzój czy później ministeryum, jakie jest, to jest 
w teraźniejszym składzie upadniemoże być, że przy 
rozprawach i rozbieraniu kwestyi dalmackiej większość 
głosujących się oświadczy przeciw ministeryum; a jeżli 
jeszcze przy tej kwestyi obronną wyjdzie ręką (coby mu 
w każdym razie dodało otuchy i siły), to szczegóło­
wy rozbiór adresu stanowiącego odpowiedź na mowę 
tronową, powinien doprowadzić do takiego rezultatu, że 
system i rząd zostaną potępione. Mniejszość parlamen­
tarna Reichsratu wiedeńskiego reprezentuje w tera­
źniejszej chwili ogromną siłę moralną. Ma za sobą 
większość ludności czy ludów austryackich, a jak fakta 
okazują, ma za sobą plastyczną i żywą praktykę 
życia.

Mimo technicznych trudności, jakie parlamenta­
ryzm oparty na ordynacyach wyborczych, tendencyjnie 
przez Schmerlinga skontruowanych, przedstawia i z ja- 
kiemi walczyć trzeba, dostała się mniejszości rady pań­
stwa złożonój z delegatów Galicyi, Krainy, Tyrolu, po 
części Istryi, Dalmacyi, broń moralna wielkiej wagi, 
która im, przy umiejętnóm jej użyciu, zapewnia zwy­
cięstwo.

Niezadowolnienie powszechne ludów nie-niemie- 
ckich, wielkie „fiasco“ w Dalmacyi, zwrot usposobienia 
i przekonań w sferach dworskich, częściowy zwrot nare­
szcie — można śmiało powiedzieć — opinii publicznój 
niemieckiój w zapatrywaniu się na ludzi i rzeczy: wszy­
stko to razem taką przewagę stanowi nad mechanicznym 
głosów pseudo parlamentarnych aparatem, że o zwycię­
stwie merytorycznóm wątpić nie można.

Jak rzeczy dziś stoją, mniejszość parlamentarna 
powinna stanąć silnie na stanowisku autonomicznym, 
na stanowisku uwydatniaj ącem otwarcie i jaskrawo an­
tytezę tego, co jest, z tóm, co i jak ma być, antytezę 
centralizyi do autonomii... i to powinno być wypowie­
dziane bez ogródek odpowiednio do okoliczności i nie-

prosił swoich gości, aby nie mówili u niego po polsku, 
jeżeli go nie chcą narazić na utratę konsensu. Ále za- 
ledwo drzwi się za mną zamknęły, a już wchodzi słu­
żący z zapytaniem o paszport, który do wizy zabiera 
ze sobą. Zapytany przezemnie o salę jadalną, oświad­
cza mi, że jéj nie ma, bo goście tutaj jadają w nume­
rach, ale potćm dowiedziałem się, że gospodarz umyśl­
nie zniósł wspólne obiady, a to z tego powodu, aby nie 
było przy stole niepotrzebnych osób, podsłuchów, donie­
sień i dalszych nieprzyjemności.

Wychodzę na miasto, a chociaż znałem już plan 
Wilna i głoski rosyjskie, napróżno chcę się doczytać 
ulicy Swiętojańskićj i Dominikańskićj, widzę inne na­
pisy, które rusyfikujący Moskale w miejsce dawniejszych 
położyli, aby im w niczćm Polski nie przypominały. Bo 
biada temu, ktoby to miasto chciał nazywać polskićm, 
które oni za czysto rosyjską ziemię uważają. Na skła­
dach nie widzisz ani jednego polskiego napisu, bo tego 
kupcom surowo zakazano; w oknach księgarni nie uj­
rzysz książki polskiéj, a nawet w składzie samym nie 
wolno jéj sprzedawać; gdzie się tylko obrócisz, usłyszysz 
język rosyjski lub szwargot żydowski, bo język polski 
surowo zakazany; ujrzysz dwóch ludzi, mówiących po 
cichu, aby ich nikt nie posłyszał, to zapewne Polacy; 
zobaczysz piękne stroje i wesołe twarze, to są nieza­
wodnie Moskiewki, a skromnie, często ubogo ubrane ko­
biety, to masz nasze Polki, które w przedobiednich go­
dzinach zapełniają kościoły, modląc się za swych ojców, 
mężów lub braci. W ogóle ulicy każdy unika, nie chcąc 
mieć jakiéj nieprzyjemności; na przechadzki rzadko kto 
uczęszcza, najprzód, że się nie chce spotykać z niena­
wistnym a ciągle drzaźuiącym żywiołem, a potćm po­
nieważ nie wolno mówić po polsku, przeto trzeba albo 
milczeć, albo mówić po rosyjsku; zaiste jedno i drugie 
nie przyczynia się wcale do rozrywki. Najlepiój więc 
pozostać w domu, gdzie cię oko nienawistne nie śledzi, 
nikt nie podsłuchuje, a gdzie ci jeszcze wolno koszto­
wać dźwięku twéj mowy i wynurzyć swe uczucia w ro­
dzinnym języku. Bo zaiste wzbronić komu mowy ojczy- 
stéj, to to samo, co mu zakazać oddychać! Jest to 
barbarzyństwo bez granic, gwałt zadawany naturze, któ­
ry tćż słuszne oburzenie wywołał w caléj Europie; na­
wet Niemcy w Rosy i, którzy nie należą do naszych 
przyjaciół, gamą często to rozporządzenie rządu. Nie 
wolno więc mówić po polsku w miejscach publicznysh, 
jako to na ulicy, w ogrodach, restauracyach, kawiar­
niach i składach, a kogo doniosą, płaci 25 do 40 rubli
kary. Słyszałem nawet, że brat wysokiego urzędnika 
w Poznaniu, bawiący niedawno temu w Wilnie, zapłacił 
za takie uchybienie 40 rubli kary. Nie dziw więc, że 
nigdzie polskiego nie usłyszysz słowa; nawet gdy’ się 
kogo zapytasz, nikt ci po polsku nie odpowiada, jeżeli 
cię dobrze nie zna. Zdarzały się bowiem przykłady, że 
szpiegi i Moskale zagadywali naszych po polsku, a od­
powiadających tyin językiem donosili władzy, która ich 

1 brała w karę. Osobliwie do kupców przychodzili tacy 
goście, którzy ich na słowo polskie wywabiali, a potém 
donosili. Dla tego i mnie się zdarzało, że w cukierni 
lub restauracji na zapytanie polskie odbierałem odpo­
wiedź rosyjską, naturalnie z obawy, jeżeli już nie prze- 
demną, to przed innym gościem, któryby podsłuchał i 
doniósł władzy. Bawiła mnie niekiedy ta wielka ostro-

bezpieczeństw w adresie do tronu... jak najwyraźnićj. 
Adres mniejszości powinien być w tym duchu zredago­
wany. Poprawki do centralistycznego (jak się. stało 
przez nieudolność opozycyi czy qua — opozycyi w r. 
1867) adresu stawiane nie wystarczą i nie odpowiadają 
sytuacyi.

To jest tak ważne, że w przypuszczeniu, iż-wię­
kszość niemieckich posłów z Czech (przez to, że oni re­
prezentują i Słowian królestwa czeskiego) szalę prze- 
ważyćby mogła na stronę adresu ministeryalnego t. j. 
politykę dotychczasową wspierającego, mniejszość w izbie 
niższćj rady państwa złożona z delegatów Galicyi, Ty­
rolu, Krainy i reprezentująca niejako moralnie nieobe­
cnych w Reichsracie Czechów, powinna naprzód już 
zgodzić się na solidarne postanowienie, że na centra­
listyczny adres odpowiadają: wystąpieniem en 
mässe, i że to conclusum notyfikują i większości izby 
i ministrom.

Takie wystąpienie kategoryczne jest koniecznem 
w danych okolicznościach; ho tylko objaw energii i za­
dokumentowanie samowiedzy politycznśj dotychczaso­
wych pariasów reichsratowych zdoła przyspieszyć kryzis 
i sprowadzić zmianę i polepszenie stósunków polity­
cznych w Przedłitawii.

Utrzymują, i to zdaje się mieć za sobą podobień­
stwo do prawdy — że przed świętami tylko budżet na 
3 miesiące ma być uchwalony — justyfikacya mini­
strów, co zrobili w Dalmacyi, dla czego stan oblężenia 
tam zaprowadzili i co nadal zamyślają uczynić etc. przed­
łożona i komisya adresowa obrana. Jedni powiadają, 
że ostatni punń zostawiony będzie aż do zebrania rady 
państwa po Nowym roku.

Wyszła tu broszura dra Fiscbhofa pod tytułem: 
„Oestreich und die Bürgschaften seines Bestandes,“ 
która z dwóch przyczyn wielkie zrobiła wrażenie. Raz 
dla tego, że przypadkowo (bo rok cały autor zbierał 
materyały będąc słabym) okazała się w dzień powrotu 
cesarza, w każdym razie: a tempo, jak Włoch mówi. 
Po wtóre, że dr. Pischhof z r. 1848 powszechnie zna­
ny, wielką bowiem odgrywał rolę jako znakomity i 
zdolny członek konstytuanty i prezydent byłego pod tę 
porę wydziału bezpieczeństwa (Sicherheits Auschuss) w 
Wiedniu. Przytćm jest to człowiek charakteru nieskazitel­
nego, któren z kierownikami i twórcami różnych poli 
tycznych er w Austryi nie paktował, żadnych koncesyi, 1 
griinderstw, jak drudzy, się nie dobijał, żadnych propo­
zycji nie przyjmował, które mu nieraz czyniono, gdzie- 
by titulus cum vitulo bez wielkiej pracy zespolone się 
znalazły; jednśm słowem został człowiekiem, który u 
wszystkich partyi doznaje sza unku i poważania bez ja­
kiekolwiek restrykcyi mentalnój.

żność, jaką w obec mnie zachowywano. Jestem np. w 
cukierni i czytam gazetę; w przeciwnćj strome pokoju 
siedzą dwie osoby i rozmawiają tak po cichu, iż nie 
można dosłyszeć, jakim mówią językiem, ale domyślać 
się należy, że mówią po polsku; zbliżam się ku nim, 
chcąc poszukać jakićjś gazety, w tćm cicha rozmowa się 
urywa i zaczynają głośno po rosyjsku. Tak więc z oba­
wy zdradzenia się mową ojczystą, z bojaźni jakićj za­
czepki ze strony Moskali, które się często zdarzają, uni­
ka każdy ile możności miejsc publicznych, i dla tego 
ogrody i piękne okolice Wilna, któreby w innóm mie­
ście mieszkańców tłumnie na przechadzki zwabiały, zna­
lazłem puste i bezludne, a jeśli kogo spotkałem, to tylko 
Moskali. '

Ale odwróćmy się od tego smutnego obrazu, a 
przypatrzmy się dalćj miastu. Choć Wilno liczy prze­
szło 60,000 mieszkańców, przedstawia jednak obraz ma­
łego miasta. Ulice są wązkm, kręte i ciasne, mało ob­
szernych placów, mało pięknych kamienic, mało wiel­
kich składów, w ogóle widać wszędzie brak przemysłu 
i handlu, który przy tak niepewnych stósunkach pc- 
dźwignąć się nie może. Prócz hotelu Niszkowskiego i 
Europejskiego, gdzie sobie bajeczne każą płacić ceny, 
to resztę hoteli, jak restauracye, cukiernie porównać 
można z podobnemi zakładami miasteczek naszego księ­
stwa. Przytćm panuje drogość, a często zdzierstwo, bo 
większa część kupców chce się szybko zbogacić, aby 
potćm, porzuciwszy handel, żyć sobie wygodnie z zaro­
bionego grosza. Tak więc handel i przemysł tutaj w 
kolebce, bo bez opieki rządu, który o niego nie dba, 
ale mu raczćj szkodzi przez swych łupiezkich urzędui- 
ków; bez żadnćj pewnćj podstawy, na którćj mógłby się 
opierać i rozwijać dalćj, bo każdy przemysłowiec boi się 
przedsięwzięć niepewny będąc jutra, lub tćż do lepszych 
odkłada je czasów.

Za to rzadko które miasto posiada tyle pamiątek 
narodowych, co Wilno. Co krok napotykasz ślady i po­
mniki, w których czytasz dzieje narodu naszego. Oso­
bliwie kościoły wileńskie są wymownym tego dowodem, 
które wśród ogólnego tępienia wszystkiego, co polskie, 
jeszcze ocalały i drogie nam po ojcach zachowały pa­
miątki.

Idźmy ulicą Zamkową, jedną z najdawniejszych i 
najbogatszych we wspomnienia ulic. Widzimy najprzód 
po obu stronach kamienice kapitulne; dalćj wielki gmach 
dawnego kolegium jezuickiego, gdzie późnićj mieścła 
się akademia i uniwersytet słynący z tylu uczonych lu­
dzi jak Poczobutów, Śniadeckich, Lelewelów, Jandziłłów 
i innych; tu późnićj odbywało swe posiedzenia założone 
przez Eustachego Tyszkiewicza towarzystwo archeologi­
czne; tu jego wpływem i kosztem żebrane znajdowało 
się muzeum pamiątek narodowych, które po rozwiąza­
niu towarzystwa w czasie powstania zabrano po większćj 
części do Moskwy. Obok stoi wspaniały kościół św. 
Jana, założony przez króla Jagiełłę w r. 1388 na miej­
scu, gdzie była świątynia pogańska; późnićj należał do 
zgromadzenia Jezuitów aż "do zniesienia tego zakonu, a 
w końcu był kościołem uniwersyteckim; w nim to zło- 

• tousty Piotr Skarga ogłaszał święte prawdy religii i po­
tężnym swym głosem unosił słuchaczów do Boga. Dalćj 
widzimy wielki gmach, należący obecnie do zarządu po- 

l cztowego, dawnićj Radziwiłłów’ a zwanym dotąd jeszcze

Otćż Pischhof za ustrojem Przędlitawii w duchu 
federacyi pojedyńczych krajów gorąco przemawia ~~ 
książka zbyt obszerna i przedmiot wyczerpująca, by się 
dziś, gdzie spraw piekących nie mało...zabierać do, ana 
lizy — można jednak zdanie ^reasumować w jeden 
punkt: że przebija dobra wiara, przekonanie głębokie 
o prawdziwości teoryi federacyjnych że przedmiot 
opracowany troskliwie i sumienie.

Paryż, 8 grudnia.
Z. Zbrodnia Troppmana nadzwyczaj, silne ^wywarła 

wrażenie na słabe umysły we Francyi. >Ćo dzień to 
nowy dzienniki zapisują wypadek waryacyi wrażeniem 
tèm wywołanćj; Uzietńęć dni temu starz- c jakiś, przed­
wczoraj dwóch młodych ludzi, wczoraj dwie młode pa­
nienki, siostry-bliźniaczki, zaprowadzeni zpstali do domu 
obłąkanych, podczas gdy okropnie się rzucając, jeden 
wołał w niebogłosy: ,,Ja jestem Troppuaanl“ drugi: 
„Nie jestem Troppman!“ itd.

Ta Troppmanomania czy Troppm anofob i a 
— jak wolicie — nie jest jednak jedynym objawem 
grasujących dziś we Francyi epidemicznie manii wielora­
kiego rodzaju ; są monomanowie innego kształtu, miano­
wicie w Palais-Royalu (rezydenryi ks. Napoleona) któ­
rzy wszystko zle, co się we Francyi stanie, przypisują 
cesarzowéj i jéj powrotowi ze Wschodu. I tak:

Cesarz źle przyjął program prawego środka, 
którego treść wam przedwczoraj przesłałem: kto wi­
nien? — cesarzowa. Pan Nieuwerkercke, guperinten- 
dent sztuk pięknych, postanowił podobno zdetronizować 
sławną grupę rzeźbiarza Carpeaux, zdób ącą fronton ne- 
wćj opery, i zastąpić ją inną^kto winien? — cesa­
rzowa !

Nie będę śmiał twierdzić, że cesarzowa wcale ża­
dnego wpływu na bieg wypadków w Tuilleryacb nie ma 
byłoby to z méj strony zuchwalstwo nie lada; aie. są~ 
dzę, że nie wiele się z prawdą rozminę, jeżeli powiem, 
że do tego np., że się cesarzowi nie podobał program 
124 (bo tylu ich teraz), oprócz nad«bn,ego wpływu 
cesarzowéj Eugenii przyczyniły się i mne jeszcze po­
wody.

Przez cały prawie rok, ilekroć mnie wypadki tej. o 
przedmiotu dotknąć zmusiły, twierdziłem i powtarz {era, 
że nie sądzę, aby się cesarz dał kie ykolwiek 
nakłonić do przyjęcia parlamentarnego sy­
stemu, przeciwnego wbrew wymarzonemu przez .tego 
dostojnego doktrynera ideałowi cesarstwa. Czerwcowa 
deklaracya cesarska, odczytana przez p. Rouh, i v utie, 
późniejszy projekt senatus-consultum, żatwietdzćnie one- 
go od tronu, późniejsze jeszcze liberalne zachowame się 

i rządu w obec prasy i zgromadzeń publicznyęh itd itd.,

Kardynalią, dla tego, że Jerzy Radziwiłł, kardvoai i bi­
skup krakowski zamienił go na własne mieszkanie; w 
nim to w r. 1600 nagromadzone były wojska‘przez Je;. 
rzego Radziwiłła, które miały w giuzy zamieni d m 
Chodkiewiczów i porwać ukrytą tamże Zofią, Olełkowi- 
czównę, książniczkę Słucką, narzeczoną Januszi» Radzi­
wiłła.

Wychodzimy na plac katedralny, największy i naj- 
pamiętniejszy dla mieszkańców Wilna. Tu bowiem mia­
sta kolebka; tu była święta dolina Swentoroha, ua stó- 
rój gorzał nieustający ogień Żuicza, przedmiot BojwyŹ- 
szćj czci u Litwinów; tu na stówach palono ciała boha­
terów Litwy; tu stała świątynia Perkuaa, otoczona la­
sem poświęconym bogom, i pałac najwyższego kapłana 
Kriwe-Kriwejty; tu w Krzywym-Grodzie od najazdów 
krzyżackich bronili się dzielnie Litwini, a k»źda piędź 
ziemi w zaciętych walkach głęboko krwią ich przesią­
kła. Tu stoją wspaniałe trzy pomniki przeszłości mia­
sta, trzy-góry, owe nieme świadki dziejów ojczystych. 

Góra zamkowa z ruiną zamku górnego, założonego 
jeszcze przez Gedymins w r. 1322, obleganego tylokro­
tnie przez Krzyżaków, pustoszonego przez pożary, obe­
cnie zaś wznoszącego swą wspaniałą wieżę nie w obro? 
nie miasta, jak dotąd, ale przeciw niemu; Moskale go 
bowiem na warownią przerobili, a działami najeżywszy, 
grożą za każdy niepokój obrócić miasto w perzynę. U 
stóp góry zamkowćj rtzciągał się nad Wilią doluy ’za­
mek Krzywym-Grodem zwa»y, a połączony z górnym 
galeryą wschodową. Obwiedziony mureną do koła, obla­
ny korytem rzeki z jednćj, a jćj przekopem z drugićj 
strony, stanowił warowną zaporę od napadów ni. przyja­
ciół, i dawał schronienie dla ruies'kańców miasta, któ­
rych się tutaj 14,000 pomieścić mogło. W nim także 
była świątynia Perkuna, pałac Kriwe-Kriwejty i mieszka­
nia dla innych kapłanów. Już za Jana Kaźmierza chy­
lił się zamek ku upadkowi, a w r. 1797 rozebrali go
Moskale.

Drugim takim niemym świadkiem dalekićj prze­
szłości jest Góra Trzykrzyżska czyli Łysa z trzema krzy­
żami, pamiątka pierwszego męczeństwa Franciszkanów, 
których poganie za czasów Olgierda ukrzyżowali i z gó­
ry tćj w rzekę wrzucili. Ciała męczenników potćm po­
chowano, a na znak męczeństwa wznięsiom; na Łysćj 
Górze trzy krzyże, które przetrwały wieki i zdają się 
błogosławić chrześciańskiemu miastu.

Trzecia jest góra Bekiesza, na którćj St« fan Batory 
wystawił murowaną wieżę, jako pomnik dla swych dziel­
nych towarzyszów broni, Kaspra Bekiesza Siedmiogrc- 
dzianina i Wodusza Panończyka, którzy jako Aryanie 
nie mogli być pochowani na katolickich cmentarzach.

U stóp tych gór leży nad brzegiem wileński 
malowniczćm miejscu ogród niegdyś botaniczny, ¿..łożo­
ny przez sławmjgo profesora uniwersytetu wileńskiego 
Stanisława Jundziłła, obecnie ulubione miejsce »rZ .......
dzek dla mieszkańców miasta.
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wszystko to] mogło w oczach wielu pozornie prsóciw 
moim świadczyć twierdzeniom; mógłem był nawet być 
« tego powodu przez niejednego osądzonym, wy­
padało mi jednak m. leżeć, dopóki dalsze nie przemówią 
takt».

W obec ostatniéj nawet mowy cesarskiéj, tak prze­
cież autokratycznéj, powstrzymałem się od wszel­
kiéj sssadoiczéj krytyki, chciałem tam widzieć tylko 
błąd formy, chociaż nie tajno mi było, że wypływał 
on z cesarskiéj doktryny logicznie.

Dzisiejszy Temps na czele swego dziennego prze­
glądu donosi, co następuje: „Wiele obiega pogłosek o 
przyjęciu, którego miały doznać w górze programy wy­
głoszono przez oba odłamy środka, a szczególniej pro­
gram środka prawego. Wielkie poruszenie umysłów 
w najwyższych okręgąch władzy. Przedwczoraj po prze­
czytaniu manifestu p. Ollivier zawezwać miał cesarz do 
siebie ministrów i nastąpić miała długa konfereneya, 
którćj cesarzowa była obecną. Co najbardziéj 
urazić miało dwór, to wyrażenie w manifeście użyte: 
system parlamentarny zamiast system cesarski.
P* Emil Gllivier miał napisać do cesarza list tłómaczący 
ogólne znaczenia manifestu prawego środka.“ Te 
3ąme wiadomości, w tych samych prawie wyrazach po 
dała wczoraj' jeszcze La Presse. Opinion Natio­
nale dztó je potwierdza, dodając, że pod wpływem 
cesarzowéj nieukontentowanie to dworu przerodziło 
się w postanowienie powrotu do polityki reakcyjnéj; że 
p. Rouher znowu zyskał na powadze, że telegrafowano 
do p. de La Valette i że posada ministra ofiarowaną zo­
stała p. Baroche. Temps i tym wszystkim wiadomoś­
ciom daje wiarę a i w mojém przekonaniu dym ten nie 
jest baz płomienia. Wszystko, co uszu moich z prywat­
nego dochodzi źródła, każę mi wierzyć, że jakkolwiek 
krążące pogłoski mogą być przesadzone, to jednak nie 
są bez podstaw wcale. Też same dzienniki podają wia­
domość, że w skutek odbytéj w Tuilleryach konferencyi 
całe ministeryum podało się do dymisyi. Do téj pory 
jedna tylko dymisya ministeryalna zaczyna nabierać pe­
wności, a to dymisya p. Forcade de la Roquette, który 
się miał dość gwałtownie posprzeczać z Jenerałem Le­
beouf, obecnym ministrem wojny; stało się to, jak utrzy­
mują, po wczorajszéj sesyi w izbie, w ciągu* którćj jene­
rał Lebeouf brał w obronę żandarmeryą, utrzymując, że 
te się względem wyborów zachowała neutralnie, 
przez co pośrednio zganił podwładnych p. de Forcade, 
którzy, jak wiadomo, wcale neutralnymi nie byli. 
Słowem, powszechność znowu zaniepokojona silnie; je­
steśmy znowu w pełni ministeryalnego presilenia, Na 
giełdzie lekki spadek.

Jedném słowem, jeśli wszystko to prawda, jeśli wia­
domości te o nowćm usposobieniu dworu nie mylne, 
jest to jeden dowód wiçcéj, że cesarz ule jest 
przeciwny wolności, ale takiéj tylko, którą 
naród nie z prawa, ale z jego może mieć łaski, 
którąby jemu było wolno, w kaidéj chwili roz 
szerzyć lub zwinąć, wedle uznanych przez nie­
go samego tylko potrzeb cesarstwa — p> nad 
które nic: salus imperii suprema lex. Cesarz wie- 
rżył, wierzy i wierzyć pono będzie jeszcze długo w opa­
trznościowe posłannictwo cesarstwa i swoje; 
a kto na takim stoi gruncie, tego do zmiany systemu 
namówić nie łatwo.

Frańcya i większość izby wołają dziś: System 
parlamentarny; Napoleon III odpowiada: System 1 
ćjesarski (système impérial). Co zaś jest systemem ce­
sarskim?—nikomu w tę tajemnicę pomiędzy cesarzem 
a bogami wdzierać się nie wolno. Systemu cesarskiego 
cesarz sam. jeden objawicielem i wykładaczem, 
prorokiem i nauczycielem; do wiernych należy wie­
rzyć i ufać, ufać i... wierzyć!...

Sławny wykrzyknik cesarski: „Za porządek ja 
odpowiada ml“ przed dziesięcią wygłoszony dniami, 
odpowiada temu drugiemu, co wyszedł z ust Napole­
ona I: „Kula, co mnie ma zabić, jeszcze nie 
ulasal1 Czyngishan podobno mawiał, że wilk co go 
ma pożreć jeszcze w żywocie matki nie poczę­
ty 1“ Minął tymczasem Czyngishan, minął Napoleon I 
i ’ historya nie zniecierpliwiona jeszcze, jak czekała, tak 
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Izba zaś ze swéj strony, jak się w sprzecznościach 

bezustannych pomiędzy słowem a czynem gubiła, tak 
gubi: w manifestach, co ma siły, za wolnością i szcze­
rością powszechnego głosowania woła — w obradach 
nad rugami nie przestaje zatwierdzać wyborów, jak naj- 
silniéj pod względem szczerości i wolności wyborców 
sakwestyonowanych. Ziwsze ta sama maksyma mo­
ralna: Nie patrz co robię, ale rób jak nauczam!...

Pp. Raspail i Rochefort wystąpili na dzisiejszćm 
posiedzeniu izby z projektem idealnéj organizacji pań­
stwa, tak wyzutym z wszelkiéj politycznéj myśli i tuk 
mało na poważny rozbiór zasługującym, że cłużćj nim 
utrudzać uwagi czytelników waszych nie myślę.

Przyrzekłem wam był sprawozdanie o agitecyi wy­
wołanej tu w sprawach handlowych i przemysłowych — 
przyrzeczenia nie dotrzymałem, bo właśnie p. Thiers 
oznajmił w izbie zamiar interpelowania w tym przed­
miocie rządu bardzo wkrótce; a tak o przedmiocie tym 
będę musiał pisać z powodu rozpraw nad tą interpela- 
eyą. Ponieważ przedmiot nie jest naglący, wołałem nie 
narażać się na powtarzanie.

Zresztą na dzisiaj nic nowego.

Wladruiońol urzędowo.
i!Pan raccjł radacy sądu powiatowego Freytag w Gube- 

nia nadać order orła taerwonego tnecićj klasy na pętlicy.

PRUSY.
• Berlin, li. grudnia. Na dzisiejszćm plenarném 

posiedzeniu obradowała izba poselska nad wnioskiem 
posłów Miquela i Laskera, dotyczącym rozszerzenia 
kompetencyi związkowej na całe prawo cywilne. W roz­
prawach brali udział posłowie: doktor Lingenthal, Kar- 
doiff, Simom-Zastrow, Virchow i Lasker, poezém wnio­
sek znaczną większością głosów przyjęto. Następnie 
obradowano nad petycyami, a nasamprząd nad petycyą, 
tycząc ą się opłaty stępia od gazet.

Post, organ znanego doktora Stroussberga, zamiesz­
cza w dzisiejszym numerze odznaczającemi się czcion- 
i. w.« rastępniące communiqué : „Ze strony półurzędo- 
wéj zap;:ecz&' i stanowczo wiadomości, rozpowszechnio- 
aéj przez różne gazety, jakoby hrabia Bismarck przy 
sposobności pobytu swego w Berlinie miał zamiar przed 
izbą bronić ; rojektu Camphausena co do konwersyi 
długu państwa. Zaprzeczenie to nie pozostawi pewnie 
ću tego, który pomiędzy liniami czytać umie, żadnćj 
wątpliwości, że prezes ministerstwa, o ile tenże w ogóle 
w kwestye finansowe się wdaje, nie może być wielkim 
przyjacielem lego projektu. Wrodzona mu atoli szla­
chetno^ i.ie pozwala wystąpić przeciwko koledze, pozo-
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preaentacyi krąjowój; bezwątpienia jednakże miałby on 
odwagę prawa tego bronić, gdyby uważał to za rzecz 
potrzebną. Ponieważ atoli wielu posłów, nie zgadzają­
cych się na prawo o konwersyi, w myśli że tein przy­
służą się hrabiemu Bismarckowi, za nićmby głosowali, 
przeto mnidmamy, że zaprzeczenie to daje wskazówkę, i 
ażeby kwestyą tę nie osobiście, lecz rzeczowo tra- i
ktowano.“ .

Najjaśniejszy Pan udzielił onegdaj o godzinie 1 
z południa panu Fryderykowi Jerzemu Canutowi Due ’ 
posłuchanie prywatne i przyjął z rąk jego pistro króla 
szwedzkiego i norwegskiego, uwierzytelniające go w cha­
rakterze nadzwyczajnego posła i pełnom cnego mini tra 
przy dworze tutejszym i Związku północno-nie- 
mieckim.

AUSTRYA I WĘGRY.
** Wiedeń, 9 grudnia. Wczoraj wspominaliśmy 

o raporcie urzędowym, jaki główno dowodzący w Dal- 
macyi, jenerał major hr. Auersperg przesłał we wzglę­
dzie ostatnićj wyprawy, którćj celem było zaprowianto- 
wanie cytadel Dragali i Cerkwic. Presse podaje 
niektóre o tym raporcie uwagi, które tu za nią po­
wtarzamy.

„Urzędowe przedstawienie operacyi hrabiego Auers- 
perga — pisze rzeczony dziennik — opiera się na 
urzędowych raportach. Okoliczność ta może tłómaczy, 
dlaczego kilki znachodzisię sprzeczności z sprawozdaniami 
dawniejszemi i z faktycznśm położeniem. I tak czytamy 
zaraz na początku, że hr. Auersperg wyprawę na północ 
musiał przedsięwziąść i niepowstrzymanie posuwać się 
ku Dragali, ponieważ załoga bliską była śmierci głodo- 
wśj. Umotywowanie to nie odpowiada urzędowemu ra­
portowi o wyprawie pułkownika Jowanowicza. Sławiono 
ją dla tego tylko, że cytadelę Dragali zaprowiantowano 
na 59 dni, a dziś przekonujemy się, że podanie to było 
fałszywe. Jeżeli Dragali dnia 26 października na 21 
dni zostało zaprowiantowanćm, zkąd pochodzi, że żoł­
nierze nie mieli tabaki, nie mieli świec i od 13 dni, 
a więc już od 7 listopada nie mieli mię a? W istocie, 
zaprowiantowanie byłe w takich okolicznościach rzeczy­
wiście niedostateczne, a wyprawa pułkownika Jowano- 
wicza nie udała się, była bezpotrzebną. Gizież tu 
bowiem jakikolwiek sens w operacyach? Da Dragali 
wysyła się 2000 żołnierzy, by zaprowiautować 56 ludzi, 
w wyprawie tćj traci się 76 żołnierzy i nie dopełnia 
się zadania, ponieważ powstańcy zabierają część kolumny 
prowiantowej. To doprowadza nas zawsze do pierwszego 
naszego twierdzenia, że zabiegi około Dragali były nie­
usprawiedliwione i że wicie bylibyśmy sobie oszczędzili 
klęsk, gdyby cytadela ta, w niczśm nie przeszkadzająca 
powstańcom, już 7 października była w powietrze zo­
stała wysadzoną. Jenerał Auersperg sam przyznaje, że 
Dragali przeszkadzało mu w systematycznym pochodzie 
w Kri w >ści, i że dla tego nie mógł wszystkich zdoby­
tych punktów stale i trwale obsedzić, by zabezpieczyć 
odwrót, by teren oczyścić z powstańców i ograniczyć 
ich na wyżyny, położone w stronie północno-zachodnićj 
od Dragali.

„I we względzie pochodu czterech kolumn ku pół­
nocy (dnia 16 listopada) różni się przedstawienie urzędo­
we od wypadków faktycznych. Pułkownik Vetter miał 
kierować atakiem udanym, by umożebnić nader nie­
bezpieczne przejście kolumn pod Lupogłową bez doby­
cia miecza, o tóm zaś, aby główną rolę był miał przy­
jąć -na własną rękę, o tóm nigdy nic nie słyszeliśmy 
Lecz to moment mniejszego znaczenia; niewierny wpra 
wdzie, czy było potrzebnóm i korzystnem dla operacyi, 
że pułk arcyksięcia Albrechta zdobyć chciał wąwóz pod 
Zagwozdakiem, lecz to w każdym razie pewna, że po­
chód ogólny przez to nie został wstrzymany i że wszy­
stkie kolumny biwakowały trzy dni pod cytadelą Dra­
gali.“

Wl 
'■ pie 
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Telegramy.
Paryż, 10 grudnia. Księgę błękitną i żółtą roz­

darto dziś pomiędzy deputowanych. Pierwsza nad­
mienia we względzie położenia wewnętrznego, że wy­
bory mimo wywołaną przez nie żywą polemikę od­
były się w porządku i regularnie; prócz tego czyni 
księga ta wzmiankę o zmianach w formie rządu, wy­
pływających z senatus-konsultu. We względzie spraw 
handlowych oświadcza: W kilku przemysłowych głó­
wnych miastach dały się słyszeć skargi na traktat 
handlowy z Anglią. Rząd starać się będzie, aby wzglę­
dy, nakazane interesami na uwagę zasługującemi, po­
godzić w sposób odpowiedni z inangurowanym w ro­
ku I860 postępem międzynarodowych stósunków na 
tém polu. Spodziewać się można, że niezadowolnie- 
nie, jakie się w téj mierze i w Anglii objawiło, nie 
przeszkodzi dalszemu połączeniu ogólnych interesów In­
dów, jakie wywołała inicjatywa rządu. — Położenie 
Rzeszy północno niemieckiéj i państw południowo-nie- 
mieckich, oświadcza daléj exposé, nie wiele się zmie­
niło. Rząd cesarski nie miał powodu do opuszczenia 
rezerwy w kwestyach, jakie zajmowały rządy niemie­
ckie w przebiegu roku. Stósunki nasze do Niemiec 
są zawsze bardzo przyjazne. Sprawozdanie finansowe 
według exposé dopiero ogloszoném zostanie.

Paryi, 10 grudnia. Ciało prawdodaweze. Wybór 
pana Chaix d’Estanges, zaczepiony gwałtownie przez 
opozycyą, uznany nareszcie został za ważny 165 gło­
sami przeciw 86, tak samo i wybór p. Pinard. — Sły­
chać, że cesarz pochwalił ministra spraw wewnętrznych 
p. de Forcade de la Roquette z powodu jego mowy 
wczorajszéj w ciele prawodawczém.

Florencya, 9 grudnia. Położenie do obecnćj chwili 
nie zmieniło się. Potwierdza się wiadomość, że do p. 
Selli wystosowano zapytanie we względzie utworzenia 
gabinetu; tymczasem zdaje się, że nie dał jeszcze sta- 
nowczéj odpowiedzi. Tyle pewna, że król nie przyjmo­
wał jeszcze p. Selli.

Rzym, 9 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu so­
boru odczytał Papież krótką homilią téj treści: Ojciec 
św. cieszy się, że mógł otworzyć sobór w dniu oznaczo­
nym. Liczniéj niż kiedykolwiek pospieszyli biskupi do 
Rzymu; przybyli, by wszystkim ludziom pokazać drogi 
Pańskie i wraz z Papieżem pod przewodem Ducha św. 
potępić błędcą naukę ludzką. Nigdy potrzeba tego nie 
była większą, gdyż s_przysiężenie bezbożnych jest wiel- 
kïém i dobrze uorganizowaném i ukrywa się za maską 
wolności. Kościół jednakże niczego obawitć się nie po­
trzebuje, gdyż stoi silniéj niż niebo samo. Lecz czas, 
aby złe teraźniejsze uleczyć skutecznemi leki. Biskupi 
w połączeniu z Papieżem prace swoje do tego skiero­
wać winui, aby spokój klasztorów, zakonów i kościołów 
i karność kleru zostały zap wnione. Homilia kończy się 
wezwaniem Ducha św., N. Maryi Panny, Aniołów i 
Świętych. — Najbliższe posiedzenie wyznaczone na dzień 
Epiphaniae. Do tego czasu wypracowane będą w poje- 
dyńczych kongregacyach sołoru rozmaite dekreta, nad 
któremi sobór obradować będzie i wyda uchwały.

Lizbona, 9 gudnia. Król przyjął podobno dymisją 
ministerstwa księcia Saldanha.

Aleksanórya, 8 grudnia. Pruski książę 
tronu odjechał wczoraj z Kairu. Wicekról towarzyszył 
mu aż do dwcrca i pożegnał się z uim tamże, podczas 
kiedy syn wicekróla towarzyszył księciu aż do Aleksan­
dryt Przy przybyciu na dworzec tutejszy przyjmowali 
księcia członkowie niemieckićj kolonii, jako tćż depu- 
tacye protestanckićj gmioy kościelnćj. Książę obejrzał 
zakłady dobroczynne i rzeczy widzenia godne, obiado­
wał z księciem heskim i egipskim następcą tronu u je- 
neralnego konsula Rzeszy północno-niemieckićj. a wie­
czorem udał się na pokład „Elżbiety,“ na którćj wróci 
do ojczyzny.

Kairo, 9 grudnia. Fermau sułtana napisany w to- 
; nie bardzo pojednawczym. — Angielski ambasador Elliot 
■ odjedzie ztąd dziś po południu; przyczynił się on wielce 
; do załagodzenia sporu turecko-egipskiego.

Florencja, 11 grudnia. Zaręczają, że p. Sella po 
n radzie z jeuerałem Cialdinim przyjął zadanie utworze­
nia gabinetu.

Petersburg, 11 grudnia. Journ. de St. Peters- 
bourg zaprzecza pogłoskom o chorobie księcia Gorcza- 
kowa i oświadcza, że stan zdrowia kanclerza nie przed­
stawia najmniejszych obaw; książę bez przerwy załatwia 
zwykłe prace.

Madryt, 10 grudnia. Na posiedzeń u kortezów 
oświadczył minister spraw wewnętrznych karlistowskiemu 
posłu Ochoa, iż rząd dobrze wie o spiskach karlistów. 
W Nawarze dały się słyszeć wczoraj okrzyki: niech żyje 
Karól VII! i padło kilka strzałów. Kraj przyjąłby Don 
Rarlosa, gdyby przybył do Hiszpanii przekleństwem! — 
Kortezy przyjęły jednomyślnie uchwałę zniesienia w kraju 
stanu oblężenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań ,11 grudnia. Przypominamy czytelnikom na­

szym, że w przyszłą środę tj. duia 15 bm. będzie danśm w sali 
Teatru Miejskiego drugie amatorskie przedstawienie Tow. Mł. 
Przemysłowców, składające się: 1) ze śpiewu chóralnego „U nas 
inaczej“, 2) Aktu trzeciego" dramatu Kasper Karliński, 3) 
ze śpiewu solowego ,Grajek“, który wykona p. Stysiński, •«) 
Deklamacyi wiersza Sabowskiego p n. Biała szata, 5) Je- 
dnooktowćj komedyi Anczyca: Chłopi Arystokraci. Wido­
wisko zakończy Krakowiak i Mazur kostiumowy układu uta­
lentowanego artysty p. Ksawerego Budkowskiego. Po b iższe 
szczegóły odsyłamy czytelników naszych do ogłoszenia pomie­
szczonego w dzisiejszym numerze dzie nika pod rubryką donie­
sień; — tu tylko nadmienimy, że jak z programu wnodć można, 
widowisko to będzie nader świetne. O ile więc sądzimy, zyska 
cale poparcie szlachetnie myślącego nasztgo ogółu.

— * Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, w towarzy­
stwie Goplana przystąpiono już do rozdania ról na przedstawie­
nie amatorskie w tym jeszcze podobno miesiącu odbyć się ma­
jące. Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa wybór padt na 
trzyaktową komedyą Chęcińskiego Szlachectwo ” Duszy.

— * Kto tanim kosztem i z największą wygodą, podróż 
około świata odbyć zechce — niech się pofatyguje ^na wystas-ę 
stereoskopów na szkle w Bazarze, w dawnym "handlu Heba­
nowskiego na Nowej ulicy umieszczonej. Zwiedzający tę wysta 
wę, zastaje rzędami poustawianych około 50 dużych aparatów 
stereoskopowych do kręcenia, a w każdym po 2j pięknych wido­
ków wybornie na szkle zdjętych z natury — a co do treści, za­
wierających blisko cały stary i nowy świat, z wsze kiemi cudami 
pięknej natury i wszystkiemi niemal znanemi skarbami sztuki 1 
Widzisz tu szczyty niebotyczne gór wiecznym lodem pokryte, lub 
pieczary przezrocze szklisto lodowe, aż dreszcze zimne na widok 
ten cię przech d/ą w przemian z uroczemi dolinami, widokami 
miast, zamków i wil — to znów widoki morza przy bladym księ­
życu. Dalćj piramidy i ruiny dawnych świątyń egipskich — jub 
szczątki klasycznej architektury greckiej z całą tą dawną wielko­
ścią zdumiewającą pyłem tysiącami lat pokryte, z kruszałą i nad­
werężoną poważną czasem powierzchnią. Z łudyi, z Japonii, 
z Chin najoryginalniejsze i najciekawsze widoki — każdy w swo­
im charakterze odmienną pięknością zdumiewający. Później, ka­
tarakty Niagary podczas zimy z natury zdjęte, jako wiele innych 
widoków pięknej a olbrzymiej natury amerykańskiej, miasta i porty 
tegoż ś wiała nowego. Europa — powiedziałbym, że cała jak na 
dłoni odfotografowana — zwiedzić możesz w godzinkę wszystkie 
stolice, podziwi ć w nich nagromadzone w muzeach skarby sztuki; 
parki i inne osobliwości. Widzisz tu Paryż — jego gmachy i uli­
ce ożywione tysiącami ludzi (wystawę powszechną, mianowiiie 
przecudne skulptury, oddziału włoskiego). Londyn, Rzym z całą 
okazałą starożytną i nowoczesoą architekturą — Austrya, Fran- 
cya, His'.pania( Włochy, Anglia, Szwecya, Bania, Rosya itd.; sło­
wem nic nie opuszczono, co z natury na jasimkolwiekbądź punk­
cie Eutopy jest pięknego i godnego widzenia — wszystko to u- 
zbierano w jednę całość i uklasyfikowano kraja i i tak, że użyte­
cznie i bardzo przyjemnie parę godzin ua wystawie tćj przepę- 
zić można.

— * Piszą nam z SSonastsm w początku bm.:
„Rozstrzeleni jako naród chociaż do jednego dążymy ce u,

rozstrzeleni co do sił choć jednemi i temi samemi w różnych 
kierunkach ożywieni pragnieniami, całemu głosimy światu, że je- 

: steśmy, a idea nasza jako świadek naszego istnieniu ludzkości 
i o nas"zapomnieć nie pozwala. Nie masz prawie większego mia- 
; sta w Europie, w któremby nie było Polaka — jedni jako tuła- 
i cze, drudzy w róż ycli innych celach wiodą żywot między ob­

cymi. Kształcimy się w różnych kierunkach aby różnemi dro­
gami dojść do samowiedzy własnej, aby jako jednostki pojąć cel 

1 ogólny, przejąć się ideą wspólną — jeden dla wielu, wielu dla 
jednego.

i Dziś oświata haTem dla świata, — bo człowiek jako istota
duchowa bez nićj żyć nie może; im większy postęp, tem więcej 
oświaty, im więcej oświaty, tem mniej materyalizmu teorety­
cznego i paktycznego, mnićj egoizmu, więcej szlachetności, mo­
ralności , prawdziwej religijności — tem bardziej sę urzeczy­
wistnia nauka Chrystusa Pana tak w życiu socyalućm jak i pc- 
litycznćm. Dziś świat zdaje się być w sprzeczności z sobą, 
walczą różne żywioły jeden przeciwko drugiemu; wierząc je­
dnak w to, że historya ludzkości nie jest przypadkowością, za-

: mętem haotycznym bez wyższej myśli i celu, ale kierowana ręką 
ludzka ducha — duchów, wierzymy i w to, że światłość weźmie

r górę nad ciemnością, prawda nad fałszem.
Wszyscy, którzy się kształcą umysłowo, dążą do pewnćj 

prawdy, właściwa prawda jednak wydaje się wielu jako zaklęta 
królowa pełna uroku i powabu, wzniecająca coraz większe pra-

i gnienia, których nigdy nie można urzeczywistnić.
Do tśj liczby kształcących się umysłowo i moralnie po 

tylu wyższych zakładach — należymy i my akademicy w Mona- 
sterze.

Iluż to duchownych w Księstwie i Prusach Zachodnich za­
wdzięcza temu zakładowi swe wyższe wykształcenie teologiczne? 
iluż z nich prac .je dla kościoła i kraju publicznie i w cichości? 
Gruntownie wykształceni teologowie wydziału teologicznego, duch 
czysto katolicki, jakim się Mouaster odznacza, oddziaływają sku­
tecznie na każdego, kto pcznbć pragnie życie prąwdziwie du­
chowe.

Wczoraj (2 bm.) zwiększyła się liczba szermierzów pra­
wdy. Ks. Chotkowski, znany już dziś w wie:u kółkach w Księ­
stwie — publiczną odbywszy promocją—otrzymał godność licen- 
cyata św. teologii. Oponentami byli pp. Kozik, Głabisz i 11« bel. 
Cała aula zapełniona była słuchaczami z obydwóch wydziałów, 
przeszło 100 akademików z ciekawością słuchało żwawych dy­
sput. ze słuchającej publiczności wystąpiło 2 przeciw tezom ks. 
Chotkowskiego.

Po dość długiej dyspucie najświetniejsze odniósł zwycięy 
stwo ks. Chotkowski. Cala aula glośnemi zabrzmiala oklaskami 
pod wrażeniem ze wszech miar niezwyczajnej obrony —jedni po­
dziwiali wielką przytomność umysłu ks. Ch, tkowskiego, inni bie­
głość Wysłowania w języku łacińskim i gruntowne wykształcenie 
teologiczne. Od niepamiętnych czasów nikego pedobny zaszczyt 
nie spotkał. Egzamin tak Da zwany rigorosum złożył ks. Chot­
kowski z wielką chlubą (magna cum laude); publiczną pochwałę 
uzyskał za iozprawę krytyczną „O kościele ruskim.“

Dzień ten był dla nas wszystkich dniem szczęścia i try­
umfu. Ks. Chotkowski udaje s!ę dó Rzymu, aby odszukiwać źró­
dła do obszernój swój pracy „O kościele ruskim“ t

J,«k wszędzie ucząca się młodzież tworzy związki, zaełada 
towarzystwa, ta‘k i akademicy w Monasterze z Księstwa i Prus 
Zachodnich, wjedno ściślejsze złączeni greno, przez senat akade­
micki potwierdzone, wspólnie pracują nad umysłowćm swćm wy- 
i ształcenir®. Przeważnie z członków do stanu duchownego się

’JOBobiBCycfc T'iwirriystwo nasze złożone ma cechę teologiczno 
literacką, że jednak dziś teolog wszechstronnego potrzebuje «wy­
kształcenia, kształcimy się wszechstronnie, mianowicie w tćm, 
co najpotrzebniejsze w kraju naszym. W ubiegłém polroczn prze­
wodził Towarzystwa ks. Chotkowski. Towarzystwo zmniejszyło 
gię o kilku członków, którzy na inne udali się wszechnice, mimo 
to choć szczupli co do liczby, nie ustawaliśmy w pracy. Miłość, 
zgoda i harmonia to główny cel naszego Towarzystwa obok pracy 
umysłowćj.

Dla krótkości latowego półrocza odbyło Towarzystwo po­
siedzeń 14; 7 zwyczajaych, na których czytano prace i krytyki —
7 nadzwyczajnych, nieurzędowy« h, na których ustnie rozprawiano 
o postanowionym z góry temreie.

W ten sposób na posiedzeniu I dnia 20 3 czytał rozprawę 
Ignacy Preis „O nieomylności Papieża“, krytykował L. Glabisz.

Posiedzenie II ks. Chotkowski „Zasady dziejów kościołs na 
Rusi“, krytyka ogólna.

Posiedzenie III, dalszy ciąg rozprawy ks. Chotkowskiego.
Posiedzenie IV, Fankidejski „Udowodnienie autentycznośai 

Pentateuchu ze słów boskich „elohim i jehowa“ — krytyk Kozik.
Posiedzenie V, Górecki „O życiu i pismach Juliusza Sło­

wackiego“ — krytyk Hebel.
Pcsiedzonie VI, Glabisz „O stósunku religii do narodowo­

ści“ — krytyk Preis. _ _ -
Posiedzenie VII, Kozik „O przeciwnościach, z którem 

chrześciaństwo w pierwszych wiekach miało do walczenia — kry l 
tykował ks. Chotkowski.

Na żadnćm z posiedzeń nie brakowało nigdy żadnego 
członka. Wśród czytania rozpraw już to z pola teologicznego, 
już to z innych dziedzin umiejętności w zgodzie i miłości upły­
wał nam czas, a każdy z członków wspomnieniami dni wspólnie 
spędzonych uprzyjemniać będzie późniejsie lata.

Szlachetnie umyślące" umysły nie zapomniały i 0 na 
szćm Towarzystwie. Publiczne składamy zatem dzięki mężom, 
którzy przesłaniem większych i mniejszych dzieł pomnożyli naszą 
bibliotekę, snąć, że pojmują solidarność narodową i wiedzą do­
brze, że ód kierunku młodzieży zależy przyszłość kraju. Tak kg. 
monsign. dr. Wolańskiemu, p. Połczyńskiemu, dr. Robińskiemu, 
p sędziemu Oświęcimskiemu, Jmci ks. proboszczowi Malinowskie­
mu, dziś największemu prawie filologowi polskiemu i ks. kanoni­
kowi Hiidebrandtowi w Pelplinie.

Współczucie, jtkie Towarzystwu naszemu pyzez to okazali, 
nigdy z pamięci naszej nie wygaśnie, oby i inni poszli za ich 
przykładem. Towarzystwo przyjmuje dzieła z wszelkich, dziedzin 
umiejętności. Publicznie także dziękujemy Redaktorowi Tygo­
dnika Katolickiego, ks. Stagraczyńskiemu, który gratis pisma 
nam swoje regularnie przesyłał. — Za składki miesięczne zaku- 
powano książki i trzymano czasopisma naukowej treści Kształ­
cimy się nawzajem, aby kształcić i prowadzić innych podług du­
cha prawdy — i wskazówek sumiecia.

Prezes i sekretarz Towarzystwa Polaków 
w Monasterze w półroczu zim< wém 69/70 r.

Leonard Glabisz, 
kand. troi.“

— * Woda w Warcie ciągle wzrasta. Rzeka zalała już 
część grobli Berdychowskićj. Wodo8kaz przy moście thwalisze 
skim wskazywał dziś z rana 7 stóp 8 cali.

— * W miejsce zniesionego Jarmarku w Rycz;?»Ole, po­
wiatu obornickiego, który pierwiastkowo wyznaczony był na dzień 
30 września r. b., król, poznańska rejeneya wyznaczyła nawy 
jarmark na dzień 16 grudnia r. b.

— * Pomiędzy bydłem rogatém w Piotrkowicach, powiecie 
kościańskim, wybuchła zaraza płacowa, dla tego zamknięto 
miejsce to co do handlu bydłem rogatém, mięsem wołcwćm, A?-ie- 
żemi skórami bydlęcemi, paszą ostrą i mierzwą. Natomiast w Pio­
trowie, powiecie szamotulskim ustała ospa pomiędzy owcami, w 
skutek tego zamknięcie tego miejsca zniesiono, tak samo w G ro­
chowiskach i Szelejewie, powiecie mogilnickim zapalenie śledzi.ny 
pomiędzy bydłem rogatém.

— * Jak nam donoszą, odbyła się na dniu otwarcia So­
boru lllumlnacya w, Grodzisku, Jarocinie, Inowrocławiu, Ko­
strzynie, Czempiniu, Śremie i wielu innych miasteczkach.

— * Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następując^'
odezwy:

„Szanownych obywateli tak miejscowych jak zamiej­
scowych, którzy dotąd nie raczyli odpowiedzieć na zawezwanie, 
wystósowane do nich pod dniem 1 ba. przez komisyą, zawią­
zaną w sprawie założenia stałej sceny narodcwéj w Poznaniu, 
uprasza się o jak najspieszniej szą odpowiedź piśmienną 
na ręce pana Teodora Żychlińskiego, Redaktora Dziennik» 
Pozuańskieg o.“

— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama Slć&Iewl 
cza (7 tal.) złożył' daléj: pan Bolesław Chełmicki z Góro­
wa. — Ogółem wpłynęło 147 tal. Wręczyliśmy już wydawcy, 
91 taL

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo i Zyg­
munta Augusta rysunku Tytusa Maliszewskiego złożyli dalej! 
Pani Emilia Stefańska z Brzezia, pp. Emil Szoldrski z Gąbina, 
Florenty Chełmicki z Bzowa, dr. Henryk Szuman z Władysła­
wowa. — Ogółem wpłynęło 432 tal. Przedpłatę wkrótce zam­
kniemy !

— * Kalendarz. Jutro, dnia 12 grudnia 3 niedziela 
Adwenta, Synezyusza, męczennika, w kalendarzu siuwiar- 
bkii« Wolidara. Wschód słońca o godzinie 7 minut 56, 
xacbód o godzinie 3 miuut 51.

Dnia 12 grudnia 1501 koronacya króla Aleksandra. — 
15?6 śmierć Stefana Batorego. — 1812 śmierć poety Trembe­
ckiego.

Pojutrze w pouiedzialek, dnia 13 g ndnia Lucyi, panny,, 
w kalendarzu słowiańskim Władysławy. Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 67, zachód o godzinie 3 minut 51.

Dnia 13 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckiego; Ho« 
zyu<z prezesem. — 175 Stefan Batory ogłoszony królem. — 
1577 amnestya zbuntowanym Gdańszczanom.

? ? % í'osja-mílcza, 8 grudsia. Zniesienie konwencyi 
kartelowej nie wpłynęło na obrot i komuuikacyą z Królestwem 
Pclskiém wcale, tak, że sądząc z rzeczywistości, mógłby przyjąć 
każdy, że konweneya istnieje i nadal i że zniesienie jej nastą­
piło li tylko na papierze Obawiano się, gdy chodziło o to, aby 
jéj nie przedłużać, że włóczęgów i żebraków li zba znaczna 
w powiatach granicznych będzie się wałęsała, g y tymciasem, 
choć rozgłaszano nie tak dawno, że w borach powiatów grani 
cznych ma przebywać liczba znaczna złoczyńców z Królestwa, 
wykazało się, że to tylko pogłoska najmniej uzasadniona, bo żan­
darmom rozesłanym nie udało się przekonać, że ludzie, których 
tu i owdzie napotkano bez legitymacyi, włóczyli się bez celu 
i funduszy i pochodzili z Królestwa. Przeciwnie zdaje się, ja­
koby mimo zniesienia konwencyi wykonywano jéj warunki i nadal 
tak przez rząd rosyjski jak i pruski, czego dowodem najlepszym 
świeży wypadek, który się wydarzył w Kaliszu.

Rachmistrz woj kowy Zaiger, czy tam Seyger, który był 
przy pułku piechoty, załogującym w Ostrowie i zawiady­
wał kasą pułkową, nie miał kasy swéj w porządku, a że 
brakującej mu w kasie sumy nie był w stanie zwrocie, zbiegł, 
łędąc pewnym, że w Królestwie z powodu zniesienia konwencyi 
będzie bezpiecznym, do Kalisza. Omylił się jednak strasznie, bo 
ledwo przybył do Kalisza, nadszedł telegram z Ostrowa do władz 
w Kaliszu i ujęto g>. Daremne było jego odwoływanie się na 
zniesienie konwencji, władza rosyjska mimo to, że stawić chciał 
dwuch gcdnyeh obywateli miasta jako poręczycieli na to, że 
sam się władzom ¡ ruskim stawi, odstawiła go pod eskortą do 
Ostro wr.

Albo ma być chjba dowodem zniesienia konwencyi drugi 
drut telegraficzny, który pociąguiono z Ostrowa do Kalisza tai 
samo, jak z Berlitia do Petersburga ?

Doniesienie gazet, iakoby straż graniczną rząd rosjjski 
znacznie zwiększył, może być prawdą, ale wątpić należy, czy ob; 
ostrzenie to ma jakąko;witk styczność z zniesieniem a raczej 
nieoducwieniem konwencyi. Stało się to raezéj dla poboru do 
wojska, który ma się odbyć na wiosnę roku przyszłego. Ze 
wtonrzas niejeden obowiązany stawić się do branki wyniesie s ę 
za granicę do Prus, nie podlega najmuiejizéj wątpliwości, lec« 
czy rząd pruski również będzie tak skorym w odstawianiu zbie­
gów, będzhm mieli sposobność przekonać się. Zresztą odbywa 
się przemycanie towarów « Irus do Królestwa mimo zwiększenia 
straży granicznej przez iząd rosyjski w tak znacznych rozmia­
rach, jak może dotąd nigdy, w ciem zwiększenie straży grani­
cznej bynajmuićj nie przeszkadza.

W Kaliszu zacznie z rozpoczęciem Nowego Roku 1870 wy­
chodzić pismo peryodyczne pod tytułem „Kaliszanin, ga?et» 
miasta Kalisza i jego okolic.“ Zadaniem jogo będzie przeważnie 
i głównie miejscowość, chociaż goduiejsze uwagi przedmioty 
ogóino-krajowe i obce treściwie także zamieszczane będą. W ogóle 
pismo wychodzić mające obejmie w swych kolumnach: Krótkie 
wiadomości polityczne,- Rozporządzenia władz, Wiadomości miej­
scowe, Wiadomości statystyczne i handlowe, Korespondencje, 
Kronikę teatralną, Feleton, a mianowicie: powiiścł, opowiad da, 
komedye itp., nareszcie Rozmaitości. Nadto, bądź w oddzielnym 
dodatku, bądź w zakończeniu numerów Kaliszanin zamieszczać 
będzie: Dział informacyjny, Ogłoszenia i Obwieszczenia, Ostat-jie 
kursa giełdy warsza \skicj, Ceny targowe miasta Kalisza, Wiado­
mości bibliograficzne itp. Kaliszanin wychodzić ma dwa Ą 
na tydzień we wtorki i piątki, a kosztować kwartalnie i«1- i 
kop. iO. Wydawcą jest Wilhelm Htudemith. Ze pismo 
jest pttrzebą witlką, przekona się każdy, gdy uwzględni ileś- 
mieszkańców Kalisza 15 tysięcy. Mimo tak znacznéj liczby mie- 
azkańców stoi oświata ludowa tak, nizko, że niepodobna o ws



s
<ca’i6 mówić. Nie może tćż być inazej, kiedy dla tak zna-- 
cane ilości mieszkańców rząd rosyjski uznał za wystarczającą 
jedno szkołę elementsrną katolicką i to tylko o dwóch nau 
czyciclach, .

Gubernator kaliski kniaź Szczerbatów opuszcza swój urząd, 
uo go powołano na towarzysza ministra spraw wewnętrzuych do 
Petersburga. Na jego miejsce przybędzie dotychczasowy guber­
nator z Piotrkowa.

Najwyższą izbę obrachunkową w Warszawie zniesiono, 
a w miejsce iój utworzono w każdej gubernii izbę obrachunkową 
(Kaziennaja Pałata). W Kaliszu umieszczono ją w pięknym bu. 
dynku, niegdyś do kapituły należącym, tuż przy kościele świę-

najłaskawszy rząd rosyjski, 
będzie odtąd tylko w Pe

Józefa. Budynek ten zabrał 
zaś izba obrachunkowa

tego
Najwyższa
tersburg rQzjfazu gUj,ernatora muszą właściciele domów kła=ć 
mzed domami swemi chodniki, jego najłaskawszym rozkazom 
mamy zawdzięczenia dwukonne doróżki w Kaliszu.

Dy r ktor towarzystwa artystów dramatycznych, pan Tra­
nszo, rozpoczął zm w w Kaliszu swe przedstawienia w gmachu tea­
tralnym, powróciwszy z trupą swą z Konina. Niezadługo ma on 
przybyć i do P eszewa, do czego ma już przez rejencyą w Po­
znaniu udzi< loną koncesyą, lecz kiedy rozpocznie dawać przed­
stawienia w Pleszewie, jeszcze nie wiadomo. Mo on zamiar da­
wać przedstawienia nie tylko w Pleszewie, >le i w większych 
miastach Księstwa jak n p. w Gnieźnie, Śremie i Kościanie. 
\V Pleszewie dawał p. Trapszo przedstawienia w zeszł.m roku 
podczas wystawy rolniczej z dobrem powodzeniem i ogólnem za­
dowól ieniem publiczności. Nie wątpimy dla' tego że i tą rażą 
wywiązać się z zadania swego będzie jego staraniem.

n Z Wrzesińskiego, 9 grudnia. W pierwszych 
dniach tego miesiąca odbyło się we Wrześni w hotelu p. Paprzy- 
ckiego walne roczne zebranie Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych. W roku przeszłym liczyło to stowarzy­
szenie członków honorowych 12, a zwyczajnych też tylko 14, ra­
zem więc 26; składki roczue wynosiły 75 tal. W bieżącym atoli 
roku iftleży do niego honorowych członków 16 i 23 zwyczajnych, 
ogółem przeto 39, którzy rocznie 113 tal. 15 sgr. składają. Dość 
znacznie zatćm Towarzystwo w ostatnim czasie się powiększyło, 
lecz to jeszcze nie wystarczaj by można o nióm powiedzieć, że 
pomyślnością się cieszy i kwitnie. Powiat nasz przeważnie pol­
ski, liczy trzy razy tyle z naszego obozu urzędników gospodar­
czych. Czemuż więc taka nieubałość i oziębłość pomiędzy nimi? 
Dla czegóż nie mają chęci i pochopu do krzątania się około wła 
snego dobra i korzyści?

Czynności sądowe w mieście Żerkowie odbywać się będą 
w roku przyszłym w domu p. Ludwika Brinn w dni następujące: 
od 17 do 22 stycznia; 14—19 lutego; 7—12 marca; 25 -30 kwie­
tnia; 16-21 maja; 4—9 lipca; 12—17 września; 10—15 paździer­
nika; 14—19 listopada i od 12—17 grudnia.

Zeszłego tygodnia przybył do Wrześni wyrobnik Marcin 
Pietrowski z Biechowa i bawił u znajomych na Tylnej ulicy. We 
wtorek wstał rano i wyszedł na ulicę, lecz zaiedwo kilka postą­
pił kroków, upadł na ziemię tknięty paraliżem. Wczesna pomoc 
lekarska już nic nie pomogła.

B. ® CsteałsjtSnia. 9 grudnia. I nasze miasteczko 
otwarcie Soboru, ile mogło, starało się uświetnić. Od rana 
d. 5 powiewała chorągiew na wieży kościoła katolickiego. W ko­
ściele podczas sumy śpiewały dziewice piękną mszo. Na wieczór 
zaś wieża kościoła na zewnątrz, i wnętrze kościoła całe rzęsisto 
oświetlone przy otwartych drzwiach śliczny przedstawiało widok, 
nadto nie było domu katolickiego, gdzieby w oknach światła nie 
było obfitgeo. Blisko miasta leży wieś Piechanin a i tu i naj­
uboższy domek był oświetlony, cała wieś jednym zdawała się go­
rzeć płomieniem.

W przyszłym roku ma stanąć w mieście naszem piękny 
gmahe szkoły katolickiój w Rynku samym.

Od dni kilku mroź łagodny z przyjemnem powietrzem.

Wielka msza
¡¡a pamiątkę rozpoczęcia Soboru Rzymskiego,

kompozycji
Boteslatra nemtbiitaltiego.

Przed niedawnym czasem określiliśmy w głównych 
zarysach mszą trzecią zasłużonego na polu muzyki kom­
pozytora naszego pana B. Dembińskiego, dziś zamie­

szczamy rozbiór krytyczny nowego <k eła, które autor 
wykonał na dniu 8 b. m. w tutejszćj katedrze.

Msza z tonu F.dur zaczyna się w „Andante 
grazioso“ słabćm unisonem smyczków, z którego z naj­
większym spokojem rozwija się wstęp, śmiałemi a stó- 
sownemi modulacyami do pięknego Solo-kwartetu „Ky­
rie ele i son.“ Po tYm to pefoym wdzięku peryodzie 
chór powoli wzmacnia w coraz to nowszych harmoniach 
główną ideę, która, jak najszczęśliwiój przebiegłszy kil­
ka epizodów (szczególuiéj piękny ostatni z Des dur), pły­
nie w coraz słabszóm diminuendo, aż wreszcie do zasa­
dowego tonu F. wracając w zupełnćm ginie perdendosi.

Gloria, „Allegro moderato C.dur,“ w innym 
rodzaju nam autor przedstawił. Ustęp ten nacechowany 
jest pewnym wyrazem energii, stósownie do tekstu na 
wielkie rozmiary rozwiniętej. Tu orkiestra całą swą 
rozwinęła siłę, a na przemian kołyszące się piękne me­
lodyjne bukiety, coraz to świeższych kwiatów, urozmai­
cają ten znakomity ustęp harmonijny. Całe Gloria pły­
nie w jednéra tempo, a dwa główne tematy obrane na 
przemian, walczą o pierwszeństwo. Melodyjne imitacye, 
zręcznie przez wszystkie głosy się wijące, dążą jakoby 
do koniecznéj zgody tych dwóch rozprzężonych myśli, 
które dopiero przy wyrazach „ąaoniam tu solus Sanctus“ 
w szybkich pasażach prymów, sekundów i altówek przez 
G. C. F. E. D. moll i t. d. łączą, nareszcie dwoistość tę 
w śpiewne, wielkiemi harmoniami poparte finale, zakoń­
czone po efektownych jednorazowych akordach na pier- 
wszéj urwanéj szesnastce taktowéj.

Efekt tego ustępu przy dobrém wykonaniu wywo­
łał ogólne uznanie znawców.

Credo „Allegro maestoso D.moll.“ W rytrni- 
cznéra unisonie o łamanych cezurach wprowadza autor 
no dwa kroć wyraz „Credo“; trzecią rażą pełnia har­
monii, popartéj puzonami, objawia wielkość znaczenia 
„iu unum Deum.“ Cały ten ustęp, tak pod względem 
kontrapunktu, jak i budowy nie mniéj rozmaitości me- 
lodyi, jest niezaprzeczenie godny uznania. Siła harmo­
nii i umiejętność instrumentacyi, przez znawców jedno­
głośnie autorowi przyznana, przynosi zaszczyt panu Dem­
bińskiemu. Prześliczne „Et incarnatus“ jest niejako od­
poczynkiem poprzedzających operacyi kontrapunkty- 
cznych. Wielka fuga, ściśle według zasad założona, 
o cztero taktowym temacie, wyczerpniętym z pierwszój 
myśli introdukcyjnéj, obejmująca gładkie przeprowadze­
nie tematu, przez cztery głosy kolejno, tudzież wszystkie 
przepisane nauką odmiany, ewolucye, ścieśnienia i roz- I 
szerzenia tematu, szczególniej to ostatnie na szerokie 
rozmiary obok pełni dekoracyi caléj reszty orkiestry, 
uwieńcza ten dla znawców napisany ustęp..

Nie rozumiemy, dla czego p. Dembiński przy wy­
konaniu „Credo“ na dwie rozerwał części — wypadało 
je bez przerwy skończyć.

Sanctus „B.duir“ odpowiednie całemu dziełu zro­
biło wrażenie; tylko „Hosanna“ zdawało nam się nieco 
za porywające w czasomiarae.

Benejdictus „F.dui“ odrębne zupełnie, łagodne 
i prześliczne Andantino rozpada na trzy peryody. 
W pierwszym prymy, sekundy i altówki ujmujący, sta­
nowią wstęp do łagodnego solo tenoru, po którym dźwię­
czny sopran daje stósowne zdanie korespondujące. 
W drugim peryodzie przystępuje dopiero wiolonczela 
i podtrzymuje piękny duett sopranu z tenorem miękką 
podstawą. Skromna ta ale ujmująca muzyka przecho­
dzi w coraz wtększój harmonii do pełnego tutti, gdzie 
wszystkie cbóry i cała orkiestra, stanowiąc trzeci pe- 
ryod, znów powoli odstępując, milkną. Całe Benedictus 
piękne zostawia wrażenie.

Ostatni ustęp Agnus Dei „Maestoso D.moll“ podpisało dwóch innych obywateli i ja. Rozumie się, {płacono.

wyprowadza, po introdukcyi bardzo orygin&lnéj, przepla­
tane chórami, kolejno sola basowe, altowe, w końcu te­
nor, który, podtrzymując fermat na wysokićm As jako 
septymie akordu, w kilku modulacyach przechodzi, 
a wsparty chórami na dominancie C przystâje. Po tym 
ciężkim stylu w prześlicznćm Moderato, F.dur, sopran 
solo wykonuje prawdziwie sielskie „Dona nobis pacem“, 
modulując do Des, wraca na dominant C, a pobawiwszy 
tu, przechodzi w chromatycznych tonach, zawezwując 
chóry, do Tutti. Wtedy chóry z orkiestrą rozwijają 
myśl podjętą, aż w końcu tylko chór sam w najsłabszóm 
pianissimo, powtarzając raz jeszcze „da pacem“, za­
wiesza je w myśli słuchacza.

GOSPODARSTWO, PBZF.FYSi, I RAMDEJ .
Bank pruski.

Przegląd. tygodniowy z dnia 7 grudnia 1869 r
Aktywa;

D Brzęcząca moneta i w sztabach............. tak 76 935 C00
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych... .
31 Remanenta wekslowe ..............................
41 Remanenta lombardowe........................... .
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa........................................................
Pasywa:

61 Banknoty w obiegu...................................  tal.
7) Kapitały depozytowe............................... •
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
źyrowym........................................................... 2,351,000

Berlin, 7 grudnia 1869.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Kfihncmanń, Boese. Rotth. G&Henkamp. 
Derrmann. Rńnen.

1712 000
83 886 000 
16,619,000 
13,901,000 I

130,938.000
20,781,000

3%
No.

No.

— * JUąbn. Berlin, 10 grudnia. Mąka pszenna No. 0 
-4%, tal., No. 0 i 1 38|«—-% tal.; rżana No. 0 3%—’|j tal. 
0 i 1 3—tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 11 grudnia. Mąka pszenna No. 0 4%—’/2 tal. 
0 i 1 4%—’/« tal.; mąka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 
-% tal. plac, za centnar bez akcyzy.

PRZYBYLI DO FOZKANIA 
dnia 11 grudnia

BAZAR. Hr. Potworowski z Przysieki Niemiec. Nieżychowski 
z Króle twa Polskiego.

HOTEL DU NoKD. Kutzner z Luszkowa, Wiese z Daków, 
Lubieński z Wapienka, Waligórski z Jastrzembic, Wilczewski 
Nowińska i panna Bukowi cka z Skórzewa, Małszewski z To- 
niszew&

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Brzeski z familią z Jabłko­
wa, Kinzel z Berlina, Weidner z Krerowa

H )TEL PARYSKI. Rudnicki z Leszna, Leiszner z Babina, Ra­
kowski z Wrześni.

HO i'EL RZYMSKI, Żółtowski z Niechanowa, hr. Scipio z Kró­
lestwa Polskiego.

0 ’.HM IGA HOTKL, FRANCUSKI. Laurentowski z Ber­
lina

MYLI USA HOTEL DREZDEŃSKI, Schindowski z Niepru- 
SzeWft

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Krzyźańska z Bielaw. Ha- 
za-Radlic z Lewic, Karczewski z Czarnotek, Karczewski z Wy- 
szakowa.

(Nadesłano.)
jMlleSzewy, 7 grudnia.

Nie wiem, czy nadużyję łaski Dziennika prośbą 
zamieczczenie poniższego oświadczenia;

Ssirut ootya wrAKlirlrt WYtHYlthiA fi a v a t wj TnriTAablAi

że nazwiska nasze miały dać gwarancyą powodzenia 
i ztąd miałem sobie ja i moi koledzy za nieustający 
obowiązek czuwania nad kierunkiem Gazety Toruń­
ski ćj. Nie podobało to się wszelako Redakcji Ga­
zety Toruń skićj. Dopełniałem »ego obowiązku naj­
pierw prywatnie, na co w swoim miejscu złożę dowody, 
ale bez skutku.

Ignacy Łyskowski.

Wiadomości giełdowa.
Giełd« iioznaAftńa 11 grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie nie zawierano interesów.
Uleł<lH berlihMUa, 10 grudnia.

Usposobienie giełdy byłu dzisiaj stałe mianowicie pod wzglę­
dem papierów spekulacyjnych, w skutek czego kursa ich podwyż­
szyły się.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. 14'/,%) 95'/« płac 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) l01% plac. Oh., pstwa (4%) 3O’[, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 114% piać.

Ll«t. zastaw.; Zacbod.-prusk. (S'/2%) 71%, płac, dto <4%) 
79’« płac, dto (4'/,%) 84% płac Poz® nowe <4 %i 8!% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prask. (4%) 83’/. płac.

Waiory zagraniczne Austr. metal. (5%) — p*ac. i-oż.
naród. (5°/0) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 _ płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 91 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 79 V2 
płac. Losy z r. 1864 <4°/0) 64% pLcono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5°,0) — płacono. Rosyjska pożyczka pre®, z r. 1364 (0%, 
119'/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67% płacono, 
Pclsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 7, płac dto cząstki po 
500 zip. (4%) 97 płac Polskie listy «ust. 3 rat w re 14%) 69 
płac. Listy likw. 56ł B płc. Włosu. poi. (5°/0) -s33 e—% 
recka pożyczka 42v2—8 ö płac. Ameryk, yciyczka (6%) 'J23g—’/i 
płac. A.koye kolei Żelaz KoL mind. 120% płacono Gal.-Kar. 
Ludwik 100y, ptac. Austr. franc 215—43/,—3%--4% płacono. 
Warsz.-wied. 55'), płac. Banki IM. Austiyackie kredyt. ®ub. 
139'/,—9—% płacono. Poznańskie prozincycn. 103 żądano, 
Szląsk. stow bank. ;4”/0J 120 płac. Certyf hip Hübner;, (4'-,%) 
96 płac. Hansem. (4%%) 91 płac. Henkel (4% %) — żąd. 
Meining (4%%) — płac.

Kur« gotówki 1 pap. plon. Krdr. pruski 114% płac. Idr. 
112'/« płac., suwerny 6. 247, płc., nap. 5. 12% pk, póiunper. 5. 
17’/, pi, doll. 1. 12’/^ płac. Złota w sztabach funt celny 466’/, 
plac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 81‘|8 płacono. Rosyjsk. bankn. 75’/,« płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

wrocławska. 10 grudnia.'
(Adolf Karmiński).

Pszenica: ceny słabe: pr. 84 funt biała nowa 66 
—72—79 sgr. żółta, nowa 61—69—74 sgr., piękne gatunki nad 
notowanie; pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 61 ’/2 talar;, żądano. 
Ż,y to: bez zmiany; wypowiedz. 4000 cent. pr. 84 tunt. 
w miejsca szląskie 49-52-54 sgr., najpiękniejsze nad not. 
płac., 2000 funt na bieżący miesiąc 41%—’6 tal. płacono 
grudz.-styczeń 42%. tal. płac. i. żęd- kwiec.-mąj 42 talary 
płacono. Jęc z m i eń: zaniedbany; pr. 74 funt, w miejscu 
40 —43—46 sgr., najpiękniejszy nad notowanie płacono 2000 
funt, na bieżący miesiąc 45% tal. żą ano. Owies: bez ochoty 
do kupna pr. 50 funt, w miejscu 25—29 31 sgr., 2000 fuat. 
na bieżący miesiąc, 41 talary żądano. Groch: bez obrotu; 
pr. 90 funt, do gotowania 60— 66 sgr. ca paszę 52—56 sgr. 
Wyka: mocno ofiarowana; pr. 90 funt. 52—£6 sgr. Bób: 
słabifej pr. 90 unt bl—67 sgr. Lubin: łatwo sprzedajny; pr. 90 
funt, żółty 50—54, sgr. niebieski 49—52 sgr. Kukuru- 
dza: słabo; pr. 100 funt. 57—59 sgr. Koniczyna: bar­
dzo stale; pr. 100 funt, biała 19 — 22 —25 tal. czerwona 
13'/j—142|s—15% tal Tymotka: ceny wyższe; 5%—6%—"% 
tał. Siemię konopne: spokojniej: pr. 60 funt, brutto 
63—67 sgr. Nasiona olejne: ceny trzymają się; pr. 150 
funt, brutto. Rzep, zimowy: 226 —238 —246 sgr. Rzepik 
zimowy: 222—230—234 sgr., najpiękniejszy nad notow. pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 1147, tai. żądano. Olój rze 
pi owy: słabiej; pr. 100 funt, w miejscu 12'j« talarów 
żądano na bieżący miesiąc 12'/« tal. żądano ’» tal. plac, grudzień 
styczeń 12'|a tal. płac. kwiec.-maj 127«—‘la. !-ab płac. 
Kuchy rze pi owe: ceny mało zmienione pr. 100 funt, w miej­
scu 71—72 sgr. Okowita: stałej; pr. 100 kwart k 80% 
Trafi, w miejscu 14’/,» tal. żąd. l3”/„ tal. płacono; na 

pła- 
Au- 

75

+
Opatrzona Sakramentami św. za­

snęła w Panu po długich i ciężkich 
cierpieniach, dziś z rana o godzi­
nie 9 śp. Hortensja z Sieiawskioh 
Maciejewska. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek dnia 13 b. m. 
z południa o godzinie 3.

Poznań, 11 grudnia 1869.
(807ź.) W smutku pogrążeni

! Matka, nsąi, dzieci i rodieastwo.

15) 25 wełnianych kółder, 3% łok. długo 
ści i 27, łok. szer.,

poruczoną ma być wedle prób złożonych ' 
biurze lazaretu miejskiego i warunków, któ’ 
t mże przejrzeć można, w drodze snbni 
syjnój. [8003

Podanie cen, za które dostawa ma by 
przejętą, przyjmuje się na piśmie zapiecz; 
towane, aż do dnia

grudBiia r. 1». s raita 
do godfciny fifl 

o którym to czasie odpi‘>czętowsnie nastąpi 
w biurze p. Goebbels, sekretarza miasta. 

Poznań, dnia 3 grudnia 1869.

We wtorek dnia 14 bro. odbędzie 
się w Stęa^rwle żałobne nabo­
żeństwo za duszę śp. Bis. %?«;- 
«‘lecha ł-lier. zyfea, proboszcza 
stęszewskiego. [8079.1

i™ » :
rano 11 b. m. żywot 8wój dOczes„y. 
Eksportacya do kościoła odbędzie 
tlę w poniedziałek o godzinie 4 ,i0 
południu, a pogrzeb we wtorek o 9 
godzime. Ma. CliyhuVl.

sobotę dnia 29 stycznia rp. przed 
polnd. o godzinie 12

r lokalu urzędowym tutejszego królewskiego 
ądu powiatowego No. 13. (7266)
Poznań, dnia 22 października 18 9

Król sąd powl tawy.
Sędzia subhastacyjny.

StutSiiee.

Sprzedaż konieczna»
Folwark do żony obrońcy prawa Wierz­

bowskiego Wandy z Bętkowskich w Śro­
dzie należący, we wsi Koziegłowach pod 
'O. 1 położony, oszacowany na 25,758 tal. 
28 sgr. 9 fen. wedle taksy, mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym w 
registraturze, ma być dnia

•48 SiwictBtin fS1?© 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany. 

Wierzyciele, którzy co do pretensji real- 
ł'okc’iaUŚzeroVkoścr,'' dirtule^zTćh ?a-SDŚ!’ « e wykazującej się z księgi hipotecznój,

ifSagislrat.

Obwieszczenie.
Dostawa około 400 łokci sukna komiśnego

Intepelacya.
Dla czego nie publikuje Gaze­

ta Toruńska listu pasterskiego 
biskupa orleańskiego ? Czy dla 
tego, że rozstrzyga spór pomiędzy 
Gazetą Tor. a Dziennikiem 
Poznańskim na korzyść Dzien­
nika? Byłaby to grzeszna am- 
bieya; bo nie idzie o to, kto miał 
prawdę, ale, co jest prawdą.

__________ [8014],

W poniedziałek dnia 6 b. m. zaginęła na 
drodze z Wrześni do Miłosławia paczka, za­
wierająca bronzowy zimowy surdut wierzchni 
(Ueberzieher), oeceserkę i trzy zeszyty do 
pisania. Znalazca uprasza się, aby rzeczy 
tę oddał albo w Poznaniu u braci Braun 
lub u braci Ka.han w Miłosławiu, za co mu 
się zapewnia odpowiednia nagroda. (8069.)

Aukcya!

kładów; ra“<£skicrnr zaspokojeni^^do

września 1869.
Królewski sąd powiatowy,

wydział dla spraw cywilnych.

ma być w drodze submisyi, wedle próo zło- na® zS-°s'ć się winni, 
/ch w H rnwiobUnr. i w«. 1 oznan, dola 20 wr:żonych w b urze lazaietu miejskiego i wa­

runków, które tamże przejrzeć można, w dro 
dze submisyjnój.

Podanie cen, za które dostawa ma być 
przyjętą, przyjmuje się na piśmie, zapieczę­
towane aż do dnia
ISO gTnidhilA r. Ii. » rana 

«1» g«s<lziny 11
o którym to czasie odpiec/ętowanie nastąpi, 
w biurze p. Goebbels, sekretarza miasta.

1’oznań, dnia 3 grudnia 1869

Magistrat. [8002.]

Obwieszczenie,
Dostawa płótna, n aieryi bawełnianych i 

kołder wełniany eh dla zakładów miejski®, 
na rok 1870 a mianowicie dostawa około

1) 5100 łokci białego płótna l'/8 łokcia
szerokości,

2) 2070 łokci białego płótna 1 łokieć sze­
rokości,

3) 100 łokci białego płótna na bandaże 1
łokieć szerokości,

4) 150 łokci szyrtjngu 1% łokcia szerok,
5) 420 . szan go piótna na sienniki po
, łpkcia szerokości,
b) 60 łokci szarego płótna na sienniki po 

1 łok. szerok.,
7) 850 łokci szarego płótna na poszewki,

po 1' , łok, szerok.,
8) 400 łokci szarego płótna na ręczniki,

po % łok. szerok.,
9) 1465 łokci dryliebu w paski białe i nie­

bieskie, po ly, łok. szer,,
10) 2i0 łokci dryhehu szarego, po 1% łok.

szerokiści,
11) 200 łokci materyi bawełnianej latowój

na surduty i spodnie, po % łokcia 
szerokości,

12) 55 łokci materyi na fartuchy, pc 1’.
łok. szerokości,

13) 110 łokci płótna w paski na chustki,
po 1% łok. szer.,

44) 8t0 łokci półsukna, po 1 łok. szei.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości we wsi Jerzycach pod No 

30, 31 i 204 w bliskości miasta Poz ania 
położone, w księdze hipotecznéj Vol. 1 pag. 
481 i Dastęp. Vol. IV pag 161 i uast. i Tom 
V. na stronnicy 721 i następ, zapisane, do go- 
podarza Walentego IBager i tegoż żony 

Barbary z Lettgebró » należący, ktor
objętością mórg lt08V opłacie podatku 

gruntowego ulegają, podług ustrloneg, 
czystego przychodu na podat k z grui.tu na 
lo3 tal. 29 ^gr. 8% fen i na podatek bu 
dynkowy z wartości użytku na 195 tąl. po 
ciaue są,, sprzedane bvć mają w celu egze 

8 1 hastacyj koniecznej wśrodę dn a,26 stycznia rp. po polu 
i , . ^n,n ° godzinie 4lokalu tutejszego królewskiego sądu pi 

wistowego No. 13. s a r
Wypis rejetru podatkowego, wykaz hipo- 

teczuy i wszyikie inne wiadomości tyczące 
się tychże nieruchomości,jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów 
stawić się mające przejrzane bjć mogą w 
VIII biurze kiólewskiego sądu powiatowego 
podczas zwyczajnych godzin służbowych. ’ 

Osoby, które cheą r. śc>ć do powyżój opi­
sanych nieruchumości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzeci® osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
uie w księdze hipotecznej, wzywa się ni- 
niejszém, aby swe pretensye najpóźniej w 
powyższym terminie licytacyjny® zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na

W konkursie nad majątkiem kupca Emila 
Guttler w Pozuaniu zamieszkałego z preten­
sją jeszcze się zgłosił handel Lubekę & 
Śai tort w Szczecinie w ilości 45 tal. 15 sgr 
6 fen.

Termin do rozpoznania tej pretensji na 
dzień 16 grudnia r b. przed południem 

godzinie 11 przed komisarzem podpita 
nym wyznaczonjm został, o czem wierzy­
ciele, którzy pretensye swe już zameldowali,
się uwiadumiają. (8046)

Poznań, dnia 17 czerwca 1869.
Hrólew tłUI ną«l p»»lutowy. 

Komisarz konkursu.

Towarzystwo rólnicze 
Mogilriickie.

Widne zebranie dnia 
16 grudnia r. b. o godzi­
nie 11 przed południem u pana 
Kamińskiego w Trzu- 
meszniu. (7662)
_______ Dyrekcja.

Ucznia
z stósownćm wykształceniem, porządnych 
rodziców, poszukuje hanoel materjiałów pi­
śmiennych, rysunkowych itp. .(7962)

M. Łakińskiej-

W środę dnia 15 i w czwartek dnia 
16 b. m. rano od 9 godziny sprzedawać bę­
dę publicznie w kramie i remizie przy Wił- 
helmowskim placu No. 5 należące do 
masy konkursowej M. Głębockiego za­
pasy towarowe jako to: wszystkie gatunki 
towarów siodlarskich, pomiędzy niemi: Jtu- 
ferkl pndróżowe, toreb i* I po 
lirćżowe, nij ćllwaUle, do pie- 

lętfzy, dl« dom, siodła, esopra- 
kl, dery, uprząż konną, bieze, 
oofrosi, poprę«! itd., reknlzytn 
■nyóllwskie dzwonki, zgrzebła, 
»zez tui, laHki, przedmioty ga­
lanteryjne, sprzączki, lakier, 
reszty skór itd.

Dalej repozytoryuot kramne, 
stoi kasowy, puit,„krzesła itd.itd.

komisarz aukc.ßianheimer, król.
(8060.)

Handel
skićj ulicy do
Leteełi.

Hotel Francuski.
mój przeniósłem

ISynku
z Wrocław- 

6-1 obok pana 
(6817)

Józef Warschauer.
Proszę dokładnie uważać na firmę.

Piękny cukier w głowie ś, 5 sgr. funt, 
kauę sur. od 7 sgr. do Mocca 13 sgr. 
szczególniej zwracam uwagę na (Jawę), 
którą po 10 sgr. sprzedaję, paloną od 10 
sgr. do 14 sgr., rodzenki duże a5sgr„ małe

sgr., migdały 12 sgr., stoczki i kolorowe 
świeczki do drzewik w zapasie u (8017-)

H. Stroińskiego.
Wodna ulica No. 1.

W konkursie nad majątkiem tokarza Le­
ona Hattelbauma w Poznauiu zamie­
szkałego z pretensją jeszcze się zgłosiła 
« separacji żyjąc, pani An«nsta Fr««- 

e w Poznaniu zamieszkała, w ilości 24 tal.
Termin do roz ozuania tej p etensyi na 

zień 16 grndnia rb. przed polndn. o g® 
Ztnie 11 przed podpisanym komisarzem 

«/yznaczonym został, o czem wierzycie e. któ 
zy pretensye swe już zameldowali, się u 

«.adomiają. v8045)
ł oznańv dnia 30 listopada D69.
Król, pot» intoity.

Komisarz konkursu, 
(»uebler.

kwitnie szczęście
Pruskie losy ', do >',2 rozsyła S. 
li u Heli, Berlin, Gertraudtenstrasse 4.

(7508),
Do nabycia

szale wełniane, plusze na 
meble i inne materje

po znacznie zniżonych cenach. Kozia ulica 
No. 20 I piętro. [8001.]

Wielki wybór strojów damskich poleca 
po cenach zniżonych (8034'j

B. Jaknbowska
w Bazarze.

Ankcya.

Surcze epileptyczne
leczy lekarz specyalny dla epilepsjo 
dr. 0. Kllllsch w Berlinie, teraz Mit- 
telstrasse No 6. -— Zamiejscowi li­
stownie. Przeszło sto już uleczono.

(.3302J
I'eszeó, sekundaner wyższy znajdzie u- 

mieszczenie w podpisanej oficynie.
Aptekarz Jiortjnitr Sebolix, 

(7663) w Jutrosinie.

'A* —— ---------- ,
tg Najpiękniejszy g
Spodarek na gwiazdkę, g

Aparat »łereowkopleasiky 
I 18 «•brązów

i; od 26 sgr. począwszy. ag.
Stosownie do jakości aparatu i 

obrazów cena wyższa. J8062.)

d Jozef Jolowicz,
Rynek 74. bg

kału a narożniku Wronieckićj ul i Ryniu  --------------- =5—;-----—_________- ,
z „asy konkursowej A Koppela marbi- Dominium JPakOSłćiW poc!

potrzebuje Od 15 g™-
j.bhrj, futru itd. daiei około io.ooo dnia zdatnego
mportowanych cygar i kilka beczek ta- Zgłoszenia frSDCO (79hO)..

Poszukuje się zaj ządz.« » dóbr 
chcącego zrobić umo­

wę o zarząd na procent v. (tantiemę) 
z odP’ wiednią kaucją. —, Żgłoszemó 
przyjmuje w polskim jęzjku adwokat 
Giłlltsch pod 1 L. w Dreźnie Weisen- 
haus St. No. 14. (7975),

Banhei&er, kr, komisarz aukc.

100 s opów tłustych 
wagi 90 ¿o 100 fnt. i przeszło
ff. Poznań wedle umowy w pariyach jest do
sprzedania. Keller pod bbwbuwul. 

17S84J

W księgarni J. li. 5Żapara«kfies£® 
jest do nabycia:

Pol Wlneenty.

Kok myśliwca
z rysunkami

Juliusza Roasufea.
Cena tai- 4. 17499J.

Obok siodlarskich i[ lakierniczych robót 
przy pojazdach wszelkie inne roboty aio- 
dlarskie i tapicerskie przyjmuje się do wy­
konania n (803C)

W. Mojzy kie wieża
_______ w Wągrówco, ui. Kcyńska 66.

Kolońska 
loterya pieniężna budów, iumu

Główna wygrana ta'. 25,000, 
n jniźszą jest tat 20.

Całe oryginalne losy po 1 taL sprzedaje i 
rozsyła

J. Juliusburgerj Wrocław.
Kantor loteryjny. Rosmarkt 9, I piętro.
Za dołączeniem 2 sgr. pi syłam w 2 tygo­

dnie po ukońcżouem ciągnieniu wjkszv wy. 
granych franco. (.7906)

“15,000” tal. ~
bezpośrednio po landszafcie, na pupilarnój 
pewności mogą od Nuwego Roku by. wypo- 
życzonemi na więks ćj majętności. Bliższa 
wiadomość pod lit. I K. w eksp. Dznn.

_____________ ( 8070)_________

“ Księg-arnia i skład ~
papieru

P. Lewandowskiego
w W.jurówcu

poleca nom mówi lytrraeltle w polskim 
i niemieckim języku na życzenie prze­
syła takowe *ł«i |>ri'.ejrze»tu.

Czytelt.it* poleca i niemiecka za­
opatrzona we wszystkie iuw«ze«li-ieł*.

Crzyłmuje |i rzedj-łntę nat pi- 
Ima czasowe wszeikićj treści we »s«yst- 
kich językach.. (8036-)

bklntl materyaków piAattie»- 
nyeb jak najstaranniej zaopatrzony -• do­
bre gatunki po cenach nizkich.
____ P. Lewandowski,

Od 1 stycznia 18^0 r. wychodzi w Dreź­
nie pod redabcyą ’360')

J. I. Kraszewskiego
pismo tygodniowe pod żtfułem

Tydzień
polttyeatn,, nnu .ówy, t»r.-t-.«efet» 

Mctyalyestny »-te.
Roczna przedpłata > /sce-',-'?)

nury
Do przyjmowania j cĄr ip 

Księgarnia
L K* ŻuPańskiego

Stó



4
Ogrodnik, kawaler, z dobremi świade' 

Obrami, poszukuje od każdego czasu miejsca 
bliższa wiadość u p. Ligockiego, ul. Wro­
cławska No 14. (.8018)

Dunina , 
isiążki do nabożeństw;i|

dla mężczyzn i kobiet, 
która przeszła w mój nakład,

ofiaruję egzemplarza w skórę z zło­
tym brzegiem elegancko oprawne 

po cenie tylko 25 sgr.
Józef Jolowicz,

(.8064) w Poznaniu Rynek 74.

Do 1 stycznia 1870 trwa tylko 
cena zniżona illustracyi poe­
tów polsrtkiołi mego wy­
dania. Zwracam na to uwagę 
Szanownej Publiczności, chcą­
cej dziel; ty cli użyć na 
podarki. (7879.)

Księgarnia
Żupaóskiego.

&«Orfe/

g,Sdt go0^e.

Co dopiero wyszło nakładem

M. Leitgebra i Sp.
"Wyli! «cl

ałamków dziesiętnych
w zastósowaniu do

nowych miar i wag
przez

A. Modnsyńsklego.
8. 42 str. 4 sgr.

Zadania rachunków
ułamkami «Iziesiętnemi

za3tósowane do
nowych miar i wag

przez
A. Móitzyńsklego.

Cena 2 sgr.
Obydwie te książeczki polecamy do wcze­

snego zaprowadzenia po szkołach. — Cena 
temu celowi odpowiednia przez nas ustano­
wioną została. ___ _______ (7813)

Ód Nowego roku 1870 rozpocznie wycho­
dzić w Dreźnie czasopismo pod tytułem

Cygara dobrze odle-
Załe poleca (8026)

W. Koszutski,
ul. Wrocławska No 37. 

św. Marcin No 55.
Królewieckie i iubeekie

marcepany,
imitowane marcepany jako
też nadziewane marcepanowe pącz­
ki codziennie świeże poleca (S04'i')

S. Kantorowicz jun.'
Wodna ul. 2.

Wyprzedaż ywiazdkowa
wszystkich perfunst-r j i po zna znie zni­
żonych cenach u

Brać i Weitz
(8042) Zamkowa ulica 4.
Wielka wyprzedaż płaszczy zimowych po, 

jak najtańszych cenach u

Joanny Zimowskiej,
(8040) Wilhelmowska ul. 9

Aukcya wina itd
W środę dnia 15 grudnia rb. rano od go­

dziny 9 sprzedawać będę i ubiicznie za na­
tychmiastową zapłatę w gotówce w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ulicy No. 1 
rozmaite wina jako to: e-aserwos.e, ns«- 
zelskie, reńskie i hiszpańskie, 
angielski porter, następnie garde-Jhnrgskiego, 
ralię dla panów i siata« jako tćż o 12 
godzinie dobrze zachowaną gstacisirię do 
szycia. (8938)

ltychlewskl, król, komisarz aukcyjny.

rzeźbiony z drzewa dębowego, z prawdzi- 
wóm pozłoceniem, który był przeznaczony 
dla kościoła katolickiego, poleca znacznie 
niżej kosztów anszlagu. Na żądanie prze­
syła rysunek (8033.)

S. Goldbaum,
rzeźbiarz i pozłotnik,

Fryderykowska ul. 7. Bydgoszcz Fryd. 7.

Kamienie«», w najhandłowniejszój czę­
ści Poznania, z długim frontem i wielu skła­
dami, jest pod korzystnemi warunkami — 
bez pośrednictwa agentów — do nabycia. 

Dowiedzieć się można w eksp. Dzień.
L J2695)________

Wiciawystawa
cukrów 

i marcepanów
w cukierni (8067).Ant. ^fitznera

przy Starym Rynku.

Żółte, białe i kolorowe

stoczki,
białe i kolorowe

stearynowe, parafinowej 
i woskowe

świeczki na drze ka
poleca w rozmaitych wielkościach

Ad if Asch,
[8016 . Zamkowi ul. 5.

Ogrodnik artystyczny,
który we wszystkiem, co tylko dotyczy ogro­
dnictwa, mianowicie zaś w pięknych zakła­
dach ogrodowych, francuskich szkołach — 
trybowaniu, uprawie pięknych warz) w, ho­
dowli kwiatów i ogrodnictwie dywauowem 
należyte p siada doświadczenie, i w ogóle 
większym rgrodem racjonalnie z ¡rządza, szu­
ka trwałego zakresu działania. Bliższych 
szczegółów udzieli p. Gwidon v Drablzlus, 
właściciel szkółek w Wrocławiu [7892].

Tłustego, wędzonego
łososia

poleca (8035)

J. N, Leitgeber.

Tydzień
polityczny naukowy literacki wydawany przez 
J. I. Kraszewskiego.

Rocznie wynosi prenumerata 4 talary. 
Tydzień zawierać będzie prócz wyda­

nych dotąd w formie książki MaeliunUńn 
Koleśtawity: korespondencje tak z
kraju jak z zagranicy, lecz i powieść: Ko­
ale« ńwiatł». (.7766)

Prenumeratę przyjmują

M, Leitgeber i Sp.
Główna ageneya czasopisma Tydzień 
Poznaniu (Hôtel du Nord).

Sperenbergshi
nawozowy

¡e statku ofiaruje

NaUmann Werner,
[7550], Wilhelmowska ul. 18.

Orzechy włoskie funt po 
5 sgr. poleca (.8027)W. S£og%utsl&t,

u.V V*Uo ST.

!! Praktyczne I tanio 
darki na gwiazdkę!

Wielki wybór modnych ubiorów d!a chłop 
ców i dziewcząt od 1 — 14 Jat, sukienki d'u 
gie i płaszczyki do noszenia ofiaruje po naj­
tańszych cenach _ (.8019)

Bazar garderoby dla dzieciR. zUchtów Sohwerln,
Wilhelmowska ulica 26.

______ _ i najoryginalniejszą
książką obrazkową jost z pewnościąKSFBHS1U _
dla grzecznych dzieci, 
jena 22 sgr. © fenj
Nakładca nie użył, jak to zwyklo 

mieć miejsce w największój liczbie 
polskich książek obrazkowych, obra­
zów niemieckich, lecz wazystUIe 
obrazy Hpeeyalnle rysowa­
ne i wykiwane zomtały 
dla Polaków i noszą też wszy­
stkie na sobie znamię oryginalności. 
Nakład (8063)

Józefa Jolo wieża
w Poznaniu.

Następ ajaee cenne dzieła naszego na 
ąładu i składu sntżone zostały do 15 
stycznia 1870 r. w fenie.

Cicha Iza ohrześciańska.
Książka do nabożeństwa dla katolików.

Książkę tę do nabożeństwa, wydmą nakładem mo!m a powszechnie za najlepszą 
i elegancką uznaną, mam zawsze w zapasie w wybornych oprawach i to z słoniowej k " 
ści, szy!dp3tn, drzewa hebanowego, aksamitu, perłowej macicy, safianu itd. po cenie od 
..'- ,—30 tal. (Broszę o to, aby tego najnowszego wydania uio brano za wydanie starsze 
innych nakładców i aby uważano dokładnie na moją firmę) Przesyłki do obejrzenia 
uskuteczniają się jak najchętniej. ||

[8024], księgarnia i handel przedmiotów artystycznych,
____ Wilhelmowski plac 5.

Do mego nakładu przeszła:

Zabawa. Geograficzna Polska.
Nader zajmująca ta i pouczająca gra loteryjna łączy przyjemność z użyte­

cznością. Łatwo i igrając dochodzi młodzież uważna przez nią do gruutownego 
poziianiis lilstoryl i geografii swój ojczyzny. Gra ta równie dowcipnie 
jak gustownie urządzona obejmuje kompletną mapę Królestwa Polskiego w 17 
działach wraz z markami i z jednym tomem tekstu. (Oprawny). Wszystko znajduje 
się we futeraliku, na którym wykonany jest piękny tytuł według rysunkn J. I. Kra­
szewskiego. Cena 8 »«1. ŁISSHei\
[8923'. księgarnia i antykwarnia, Wilhelmowski plac 5.

Wyprzedaż odłożonych wyrobów
(składająca się z jedwabiów kolorowych, materyi na suknie wszel­
kiego rodzaju, kobiercy itd. itd.) zawiera wielki dobór po nadzwy­
czaj zniżonych cenach. (7917)

Włoskie, 
Tureckie, 
Ameryk, orze-

Ol.l'V" odebrał i poleca
*7 (8068*)

A. ^Cichowicz, 
f. Łoziński

w Poznaniu
poleca przy nadchodzących świę­
tach starannie zaopatrzony w do­
borowe i świeże towary «kjhjd 

6„ . „;.w™.e„,,korzeni, herbat, la- 
przybyłem co dopiero i polecani takowe chęć/1)0" 
kupna mającym ninieiszćm. [79601. , .

Iłell, handlarz bydła iudmow y eh, po cenach 
w Gorzyskowie tuż pod Bydgoszczą, ¡tanich. (8073’)

Karmelki z rzodkwi
na kaszel i cierpienia piersiowe, wynalazek wy­
łączny «lall«& i\ A^affllCra w Moguncyi.

Wszystkie karmelki z rzodkwi 
pana Jana Fil, Wagnera zaopatrzone są dla od­
różnienia ich od naśladowanych w firmę jego. 

Piękne w paczkach po . . . 4 sgr.
Bardzo piękne w owaln. pudełk. 5 
Syrop piersiowy z rzodkwi; butel. 1 
Pojedyncze karmelki zaopatrzone

w firmę funt celny .... 16 „
w świeżym zawsze towarze do nabycia u (8057),

w. T. Meyera I Sp

W niedzielę ż rana 
12 grudnia przy- 

? będę znowu do hote- 
J lu Keilera z wielkim 

transportem krów 1 cieląt z łęgu noteo 
»Sesjo ni sprzedaż, W. SS«isas»»zs, 

SO.53") handlarz bydła.

'śif.łZSilijji-źsSSłżitś

Z transportem najlepszych, 
wielkie b, młodych, świeżo dojnych 
‘ cielny ch 3 j. pochodzę-

nia olden-
h< llenderskicgo i fryzyjskiego.

po­
ił

V

Compagnie française w Moguncji
reprezentowana przez Jana Filipa Wag­

nera i Sp.
Zakład dk fabrykacji 

8 luntów twardego mydlą paryzkich czekolad i proszku z 
Cacaoza talara 

Mączkę pszenną font po 4 sg. 
Świece paraf i stery nowe

flint po 5 sgr. 6 fen. 
Świece wiedeńskie fant po

10 Sgr. poleca (.8028)

W. Koszutski,
ul. Wrocławska No 37.
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Robert Schmidt,Foziużń,
Rynek No. 63. (dawn. Antoni Schmidt.)

Znaczna partya eleganckich odpasowanych sukien z jedwabnemi 
wolantami, dawniej po 9 tal. teraz po 4 tal.

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.
,»odzielAisa na 550,000 oitllgaryi ,£«> 1O franków, 

gnarantouana wBzysfhlenii poslaiżłościninl gruntowe»*! f 
stfUensf S nfestalejEiż podatkami miasta .TJedyolnnu.

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 1831 r. zawsze dnia

16 grudnia,

i

16 marca, 16 czerwca i 16 września z premiami:
fr. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd.
Każda ohligacya spłaca się frank. 10 najmniej.

Obligacye te, stósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a miguowlełe w 
Frankfurcie n. BI. i to po cenie: [6334]

fi*. 1© = tal- S 2© sgr. = fl. 4 4© kr.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

Wrocławska ul. 22 przy Pod- 
górnój ul.

Wrocławska ulica 22 przy Pod
górnej ul.

!.. Bayn,
dawniój W. Hummel

poleca swoję

wystawę gwiazdkową
[8047].

materyałów piśmiennych i rysunkowych, przedmiotów galanteryjnych z aksamitu, skóry, 
Calico, papy, drztwa i alabastru, i w roku bieżącym do łaskawego uwzględnienia. Ceny 
jak najtańsze.

Prawdziwe liońskle aksamity na suknie.
BInterye jedwabne czarne i kolorowe, jak najlepszych fabryk. 
Popiiisy Irlandzkie i franeuzkie.
Szale, eiiuatki, salopy, kabaty i okrycia wszelkiego rodzaju, jako 

też gotowe poszycia na Ikitra poleca
Handel towarów modnych i płótna
W. Kukulińskiego i Sp.,

w S^ozimtsiu.
[6341]

Do zakupu i sprzedaży dóbr ry­
cerskich i lasów poleca się

Józef Radziejowski
w Poznaniu, (2389) 

Wrocławska ul. 18.
stycznia,

0*1. —- —-------- ------ 4,
czyóskiego, zanrast 12 tal. za 5 tal. 

Soffin- Książka do nauki i nabożeństwa.
2 części zam. l’/3 za 20 sgr.

Lipiński. Pieśni ludu Wielkopolskiego z mu­
zyka i rycin., zam. I1/, talara za 1 tal

fflarchoekl Wojna moskiewska zam. 1 tal 
za 10 sgr.

Morsztyn. Poezye zam. 1 tal. za 10 sgr. 
Opailfiskt. Satyry zam. 20 sgr. za 10 sgr. 
Orędownik naukowy r. 1810—45, wszystko 

co wyszło zam. 12 tal. za 2’'. tal. 
Ostrowski- Dzieje i prawa kościoła polsk.

3 tomy. zam. 2'/, talara za 1 tal. 
Pliniusz historya naturalna po łacinie i po

polsku, 10 tomów, zamiast 15 talarów za 
5 talarów.

Fopllńskl. Historya powszechna, 3 tomy, 
1870 ozd. opr. zam. 4’l, tal. za 3 tal.

PortfoliO królowej Maryi Ludwiki, 2 tomy, 
zam. 3 tal. za 25 sgr.

Foolecht dla chorych, ozd. opr. zam. 9 sgr. 
za 5 sgr.

Szafarzy*. Starożytności słowiański, 2 tom. 
zam. 5 tal. za 3 tal.

Trentowikl. Demonom, zam. 20 sgr. za 
5 sgr.

Vademecuni ad infirmos, ozd. opr. zam.
9 sgr. za 5 sgr. .

Wigtińd z Marburga. Kronika. Puścizna
po Długoszu zam. 2 tal. za 25 sgr. 

Walańskt. Cdkrycie najd. pomn. narodu
polsk. zam. 1’/, tal, za 15 sgr. 

TiSZ.Bl-WSfc!. Historya literatury polskiói.
10 tortów, zam. f tal. za 12 tal.

Sfibtńr dramat- zaw. Ludgarda Kropińskiego
i Mędrz1

GŹaofcS, Tad. Dziel a 3 tomy, _ wyd. Ra
Hipoteki dóbr rycerskich każdój 

wysokości, bezpośrednio po Ziem- 
stwie zapisane, kupuje pod przy- 
stępnemi ■warunkami 0055)

Bernard Rawicz.
Wielkie Garbary No 39.

Ma gwiazdkę
polecamy wszystkie rodzaje przedmio­
tów zbytkowych, prawdziwe francuskie 
perfumy, pomady, pasty i mydełka, 
neceserki dla panów i dam grające : 
nie grające, torebki promenadowe 
szczotki, grzebienie z szyldpatu i sło­
niowej kości, portmonetki i cygarniczki 
wybór najpiękniejszych cygarówek 
piany morskićj, laski i parasole, k 
szule wierzchnie i trykoty wełniane 
jedwabne po nader dostępnych cenach 

Ludwika Gehien następ., 
(8039) Berlińska ul. Tl.

Hipoteki pupilarnie zabezpieczone 
każdej wysokości na dobrach ry­
cerskich lokowane kupuję każdego

- ■ » , - i czasu pod najmierniejszemi wa-co ztrGi&st i talar za: . . M J* runkami.
Zycie

n ? ,11» 4, 
w

Obcrfe.to

|po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28, 33, 
a najdelikatniejszy proszek Caeao bez oleju 

,, z Caracas-Caeao 
lny w 14 funt, i 'A funt, tabliczkach i 

| Skład główny tych wybornych czekolad i proszków 
Caeao u

g za funt c

40 sgr., 
20 sgr., 
28 sgr. 

paczkach.

mmmmi
Dotyczy machin do szycia |
W interesie publiczności zwracam ponownie uwagę na to, że prawdz.

oryginalna machina do szycia
| Wheelera_i Wilsona w Poznaniu jedynie iwyląeznieu!

(8058),
W. F. Meyera i Sp.,

Wilhelmowski plac 2.
Moją w Londynie i Paryżu nagrodą uwieńczoną prawdziwą Eau de

Cołogne double, którą pod względem siły i aromatu żaden nie przewyższa 
fabrykat, polecam do łaskawego odbioru u pp. Desfossć Succer. de Monti- 
gny, 24 Wilhelmowska ulica w Poznaniu.

Kolonia w grudniu 1869. jan Antoni Farina,
pod miastem Medyolanem, 

patentów, liwerant ces. król dworów pruskiego, 
(8022.) belgijskiego, holenderskiego, bawarskiego itd.

Nainmzc biżiitcryc i wachlarze
odebrał z Paryża i poleca

■ zam. 5 sgr. za 3 sgr. v , P Tl 1 • I ’swoimi syn iJózet Kadzie ewsKi
}«cU »•. SO, (£020). n P /nonA»* . _ * i-» - •» ' . k . I TFT Ljftrm A-nii-t i »1 J I łl IIw t

I ¿.W S»»
iisfc pał. Działyńskieh. w Poznaniu. (2390)

C. F. Schuppig.
Przez wielokrotne nadsyłki jest mój skład w wiedeńskie bu­

ciki damskie, dziecięce i węzkl© w wielkim wyborze zao­
patrzony, które polecam pod gwarancyą i P° nizkich cenach. (8074),

c. F. schiipplsr.
Fortepiany koncertowe

Z strunami krzyżoweml, z angielską mechani­
ką repetycyjną, (według metody Sitóinwaya),

Fortepiany krótki© (Stutz-Flugel)
z angielską mechaniką repetycyjną, o krótkiej przyjemnój formie 
i melodyjnego tonu, Pianina
rozmaitej budowy poleca po bart!®© tanich cenach i daje

Karól Ecke, fabryka fortepianów,
Poznań, Magazynpwa ulica 1. (6048)

A» Hellize, Fryderykowska nl. 13
W jest do nabycia.

Ksoaki prawdziwych machin W. W. są: 
l! kształt lirowy podstawy z żelaznym drążkiem korbowym,

12) wyciśnięta na piacie do szycia firma: ,,&h66ler et Wilson M. F. ®. Oo. S 
Brydgeport Conn“ a w czasie najnowszym 

m 3) wykonane pismem złotóm na grzbiecie podstawy imię „Wheeler et Wll-
son et Comp.“ , t . sŚ

™ Kto kupuje machinę bez tych pewnych oznak jako prawdziwą, zostałn osikany.
Zachwalane tn jeszcze w miejscu pod nazwiskiem „Oryginalne machiny do9 szycia W. W “ linitacye sprzedaje za.................................. 40 tal.H Dalój mam ręczne machiny do szycia od....................................  8 • począwszy,

Singera Litt A., kopia, ................................................................ 50 .
Grovera i Bakera No. 19 praw amerykańskie.......................... 62 «
Najnowsze machiny cylindrowe, bardzo praktyczna dlą

szewców i krawców......................................... 65 resp. 68 •
(iwuraneya na 6 lat i dłużój, nauka bezpłatnie, [8031],«mjiwÆwinir ijawmiinflMf e |

Zamówienia
na Pollacba-Schmidta patentowane machiny do sijcla

„La $ileDciense“
podarki na; gwiazdkę

przyjmują się w głównym składzie na W. Ks. Poznańskie

A> z Pawłowskich RanOnami
Fabryka bielizny i przedmiiotow negliżowych,

_____ plac Sapleźyiishi Ufo. 1. ___ _
Nakładem Imdwlka^flerztoaclia w Poznaniu wyszedł

pierwszy zeszyt :

Encyklopedyi imion własnych
* z dziedziny *

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznój i nowożytuój

przez
Edmunda Calliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku 2 złp.

I



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 284.
i Niedziela, dnia 12 grudnia 1869.

Akł/ielra I Najlepsze karty dój Wrocławska ulica 35 jest pierwsze pię-
.K8i O»Ł» włllllOŁa» Igrania poleca Scl»ie*U«85rra księgarnia tro w całości lub częściowo od 1 stycznia

mhnwnikom prawdziwej herbaty chińskiej I; skład n6t (6094) |do wynajęcia. (7911).
„olecam uprzejmie skład mój takowej, ™-------------------
P ____ _ vr iwifiin nadśyłkę, która z

zao- 
Chin

tylko w porze teraźniejszój nad­
chodzi. foot 1> 1’Ij, i'lv 2, 2*,, 3, 4 i 5 tal. 

(7883.) F- l’xiüfliiniski, ul. Nowa 3.

pstrzony w świeżą 
roczni® raz

Do dnia 18 grudnia konsultować mnie 
jędą, mogły damy od 10 do 1 godziny 
t panowie od 2 do 4 godziny po połu­
dniu W Seniora Hotelu Markgrfstr. 51 
w Berlinie. [8029.J

Elżbieta Kessler,
lekarka nóg.

poleca
szych

It tagefeâBere cukiernia
Wilhelmowski plac 10 — Szeroka ul. 15 

wszystkie arlukuly gwiazdkowe po jak najtań- 
cenach. ______ (8041),

Fanom gospodarzom 
sany znane od lat wielu

i właścicielom polowania) poleca podpi-

Narożnik Koziej ulicy i Nowego Ryn 
ku (No. S0) jest kram nowy natych- 
mis3t do wynajęcia. Bliższe szczegóły u wła­
ścicielatamże.______ ____________ [7853.]

Prawdziwe

wajmarskie buty myśliwskie
jako niezbędcy przedmiot ubrania (i dla lekarzy i pastorów bardzo praktyczne),

Dla cierpiącej publiczności!
W skutek wezwań wielokrotnych ba­

wić będę w czwartek dnia 16 i w 
piątek dnia 17 grudnia w Pozna­
niu (Hotel pod Ciaruym Orłem), by 
tym chorym, którzy poddać się chcą 
mój kuracyi, udzielać rady lekarskiój. 
Znakomite rezultaty leczące bomeopa- 
tyi w najcięższych i najuporczywszych 
chorobach mian, w długoletnich cier­
pieniach piersiowych, reumat. i pedog. 
atfekcyach, ochromieniach, epilepsyi, 
kurczach żołądkowych , h> moroidach, 
syfilis, słabości nerwowćj, liszajach itp. 
zniewalają mnie do zwrócenia na to 
uwagi tych przedewszystkiem pacyen- 
tó w, którzy przeciw swym cierpieniom 
innej używali już pomocy, nadmienia­
jąc jeszcze, że w dniach wzmiankowa­
nych od 9 — 1 przed a od 3—6 po po-

I
łudniu chorzy w powyższym hotelu roz­
mówić Się zemną będą mogli. [8025.J

Dr. Loewenstein,
homeopatyczny lekarz specyalny z Berlina

który^śobie" przez doskonałość swoję wszędzie wstęp toruje. Buty te’ 
pilśnią i pociągnięte juchtami rosyjskiemi, dla tego nie przepuszczają wody
trzymający „Malunkach zecbcą szanowni panowie przesłać tylko miarę długości 
swego zwykłego buta z nadmienieniem, czy noga jest wązka lub szeroka itd. a pe­
wni być mogą, że na to odbiorą parę dogodnych butów, które w przeciwnym razie 
chętnie się zamieniają. (Butów tych nie potrzeba nosić na innych, lecz wciągają 
się na zwykłe pończochy do polowani ). Cena ich 6 tal., za umyślnie robione, 
z mocnemi podeszwami podwój nemi i wysoko obsadzone 10 tal.; na żądanie do- 
daje się smarowidło konserwujące skórę. Przesyłka odbywa się natychmiast, ponie­
ważwielki wybór zawsze jest w zapasie.Edward lWoa©li9 kroi: li^ eraut nadw.,

[7967], Berlin, Spittelmarkt 10

ite są 
i ciepło

Kaftaniki, kalesony i szkarpetki wełniane,
Gorsety, spódnice, włósienice i turniury,
Wełny, bawełny, jedwab i nici zwyczajne i do machin, 
Wachlarze i biżuterye

poleca (7017)
Handel towarów szmnklerskich, białych i drobnych

W. Kortaka w Bazarze.

Najtańsza księgarnia w świecie!
dla każdego lnbo wnika książek i!

zniżenie ceny książek!!!
HOT" Najpiękniejszy wybór

Zajmujące dzieła i pisma!
Ozdobne dzieła obrazowe!&4F** Klasycy, romauae itd II "WS 

dla katdfcj biblioteki!!

na gwiazdkę
jako najpiękniejsze podarki

po cenach bajecznych wyprzedaży.
* Gwarancya za kompletne nowe egzemplarze.

Keyefs HandAtas tiber alle Theile der Erde, w 3u wielkich kolorowych ma­
pach (60 kart podwójnych), w. folio, nąjnowsze wydanie 1867, (najnowsze wydanie) wraz 

tekstem, opr., tylko 3 tal.! - 1) Cenveriatlonz-Lexlcea, wielki. najnow. wyd. komple-

i Sp.
i stołu z książkami, z 45 wielkiemi oidobnemi stalorytami, obrazy mistrzowskie, (hafael, 
Rubens, van Dyk, Tizian, Gwidon Reni, Rembrandt i t. d. it- d.) wraz z tekstem arty- 
styezno-hiatoryeznym i biografiami artystów, 1869, 4ka, eleganckie a •
tylko 2s/, tal.! (NB. Na piękniejszy pedartk na gwiazdkę.. — 1) Die 7bg«l, beschrie­
ben von Dr. Raup, a bar zo wieiu obrazami, elegancko opraw., 3) Bai Leb!» <*r 
men, przyrodnicze dzieło obraz we, bogato złocona oprawa ozdobna z złotym brrsgiens, 
oba dzieła razem tylko 70 sgrl — Dichter Albom (Grosses Pantheon’ eiog. tom ozdobny 
z druk em wypukłym i zlot, b.zeg., 40 sgr.! Bo» (Dicken.) ausgewählte illuztr. werke, 
uajlep. istniejące niemieckie wydania ozdobno, 25 tomów, wielki format, iSfO~ * «koio 
100 obrazami, eleganckie, tyiko a tal. zb sgr.! — Da» DüstoKorfor Künstlir-Albs« 
z stawneml miedziorytami, wielk. 4ka, w oryginalnych esaobuych oprą' »eh, * aiotym 
brzegiem, tylko 2’/, tal ! — 1) SehUler’s sämmti. Werke, llluatiowaus oryginalne wyda­
nie ozdobne Cotty, z galeryą stalorytow Kanlbaeha, 2) ElłZ! Folk«’», Erinnerun­
gen, eleganckie wydanie w 8. e, 3) Albom nordgeimamscber Diibtun^s«, dzieło ozdobne 
w 2 tomach, z stalorytami, eleg. wyd., 1868, Mk- wszystkie 3 dzielą razem tylko 3 
tal! — Grosse Jugendzeitung, co do treści obejmujące bibliotekę dla młodzieży, okcło 

! — Andersen’s Romane, 8 tomów, w. 8ka, 35 sgr.! — weaedii 
und Neapel.' wielka 8ka, 48 siabrytów Poppela i. Kurza, w. 8ka, tylko 40 sgr.! — tty-

Handel mój przeniósłem 
z Wrotbiwskićj ulicy 13/14 j 
do NO. 5. [7973].

Ludwik Moebius.
Hram wraz z 3 remizami jest na 

tyi hmiast lub od Nowego Roku w całości i 
lub tóż częściowo tanio do wynajęcia. Bliż­
sze szczegóły Wrocławska ul. 5. (7974].

J. Jewasiński,
fabrykant p 

t

Księgarnia Miecz. Deitgclbra I poleca jako

naj piękniejszą książkę dla panienek

Pierścionki Babuni
czyli bieg życia kobiety

przez
oj narowska

6 tomów. Ce«»» (zam. 6 tal.) tylko 31, tal.
i w ozdobnćj oprawie (zam. 8 tal). 4’/. t»l.

Beczki od wi­
na, araku, jako
wódki kupuje i płaci za Die jak 
najwyższe ceny

Hartwig Kantorowicz
Wroniekca ul. No 6. (.7811)

Poleca się Szanownej publicz­
ności (7781)Villa Constantin,

Pension de familles,
Situation admirable

en plein Midi

w Menton,
yVlpeis Maritimes.

Na gwiazdkę
polecają porcelanowe serw isy 
do kawy malowane: 

na 6 osób od 9 złp.,
„ 12 „ „ 5 tal. 15 sgr.

począwszy

W. Kiliński
(8012) w Bazarze.

Maurycy Scherk
Szeroka ul. 1.

Stógown3 podarki na g»iazdkę dla dziew­
cząt wiejskich jako to: materye »» 
KUUitle «zknekie lub «ładklę
jak« tóż wielki wybór wełnianych chustek 
od 1 tal. począwszy i chustek szalowych od 
: tal. 20 szr. poleca handel towarów mo­
dnych (.7969)

Maurycego Scherk^
Wyprzedaż

odłożonych jedwabnych materyi w kolorach 
jasnych również fularów kolorowych na bu 
knie po zniżonych cenach. [7909].

K. Liszkowski.

20 tomów, tylko 28
und Neapel. wielka v»«, ™ j —.. --rr—- i "—-«_v-
dare Caries's und Frlederlke Bremer’s ausgewahlte Romanę, so 
tylko a tal.l — Hogart’8 sammtuche Werke, 92 obrazy, uąjkompu 
wydanie wraz z tekstem Lichteuberga, 4ka, eleg. tylko 3 tal.l — fu 
naturhistorischer Bilder-Atlas des Thierreichs w MT 120 obrazaci. 
wizerunkami, największy impenal-folio-format, wraz z tekstem, opraw., tyli 
(W-rtoSć «aut - I) »«j-j. *

fabrykant pojazdów, Wielkie Garbary 5.
Przechodzona plaunagtt 

także nowe dwie i cztery osobo’I 
(we są tanio do sprzedania. Re 
-paracye i obstalunki wykonywam

ak najdokładniej.______________ (8054.)

Diieto to noyisone piórem Mot Ki i JPofKi oitzna- 
exo się tenilentyi/ moralną. Treść dytKowaty antoree 
reliylo i narodowość tlnetone wjetlsę oatoso. Ozdo­
bne wydanie odznacza się i ter«5E
cenąprte: nosprimie opohnrf zniżoną. (787.)

Wyprzedaż gwiazdkowa,
Wszystkie artykuły stosowne na podarki 

poleca po znacznie zniżonych cenach

Lampypctreleowc
po zniżonycii cenach poleca

C. Preiss,
mieczysł. Leiigeber i Sp.

Księgarnia w Poznaniu Hôtel du Hord.

(7914)
Jakób Zadek,

Rynek 47.
15 losowanie

prask, asjgn prem. z !855r.
Ciągnienie wygr. ,E ,s n

(8052.) Wrocławska ul. 2.

Baszłyki,
Biżuterye,
Spódnice włóczkowe. 
Sznurówki paryskie, 
Krynoliny i Włosienice, 
Kaftaniki wełniane,
Bluzki,
Szarfy,
Nici i jedwab maszynowy 
Najnowsze obszycia

poleca handel pasamoniczny, drobnych i bia­
łych iowaiów (8050.)

M. Zadka młod.,
4-' ul. Nowa 4: obok Bazaru.

W tych dniach opuściła prasę nakładem C. F. Be necke w Śremie:

Vogt a , Krótka nauka rachunków dla uczącój się
młodzieży i użytku domowego. Oprócz cztere h fundamenta nych działań liczbami ca- 
temi i ułamkami pospolitemi i dziesiętuemi są wszelkie reguły w sposób przystępny ele­
mentarnie wyłożoue z uwzględnieniem metrycznych miar i wag gramowych Przy­
kładów do rozwięzywania jest kilka tysięcy. Cena egzemplarza 10 sgr. Rozwiązanie 
5 sgr. Przy zakupieniu większej ilości egzemplarzy i dla szkól cena znacznie się zniża 
a księgarniom ofiaruje się stosowny rabat. _________(.7475)

eny zniżone! Nh GwÎâZdkÇ Ceny zniżone! 

Księgarnia OT. Łeitgctora i
Szymanowski, Wędrówki do krainy ba

g .1 1 bajek- Rymowi ne gawędy dla dzia­
tek z 15 kolorowan. rycinami zamiast (1 
15 sgr) tUko 1 tal.

Szymanowski, Zwierzęta jak dzieci. We;
sołe bajecz i z 17 śluz, kolor, rycinami

(zam.
poleca 

2 tal. tylko

do Sinapizmów
w Paryżu na ulicy Vieille du Temple, 26. 

Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnych
i wojskowych, jak również w szpitalach ce- 
sarskiój marynarsi. Sinapizmy te konser­
wują się bardzo długo, sprawiając skutki ry­
chłe i niezawodne. (7641)

W Poznaniu w aptece p. Dra Kanktewl 
cza; w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
Sklefeo; we Lwowie w aptece p. æiïolasch

Handei futer
IB. ¡Lewka,

Rynek 64 I piętro, 
poleca przy rzetelnój usłudze p i il1 można 
tanich cenach wszystkie do facbu tezo ¡is-c- 
łące artykuły. ' (7-30)

zam. (ital. 15 sgr.) tylko 1 tal. Wesołe bajki 
Nowe zwlęrzęta jak dzieci. czyh

z 15 śluz -, kolor, rycinami tylko i tai 
Złota rószczfea. Grzechy 6 letuiej dziatwy

z 16 ric.nami rysunku Kostrzewskiego 
(zam. 1 tal. 15 sgr) tylko 1 tal 

Książeczki te przeznaczone dla dzieci cd 
3—8 lat są naśladowaniem niemieckich, 
fctrnifeelpeter. Pełna dowcipu, utwo­
rzyły całą literaturę nasladowań w« 
wszystkich Językach.

Kolęda. Podarek dla dobrych 1 grze­
cznych dzieci. Abecadła i stopniowana 
nauka czytania. Ze 120 rycinami w na-

Cenę o ile tylko to od nas zależało 
przy wielu innych zniżyliśmy o 25, 33,

Mieczysław Leitgebcr

der ozdobnej oprawie 
1 tal- 10 -gr.

Jest to najładniejszy abecadlnik polski, uła­
twiający naibwycz j żmudny mechanizm 
nauki czytania.

K złowskl K. Gry i zabawy dia młodzieży
2 * sgr., z ryciną 1 tal.

Wojnarowska Pierścionki Babuni 6 tomów 
w nader ozdobnój oprawie zam. 8 tal. tyl­
ko 4 tal. 15 sgr.

Bllckiewicz. hourad Wallenrod i Grażyna 
Wydanie piękne, iliustrowane, w nader 
ozdobnej oprawie zam. 11 tal. 10 sgr. tyl­
ko 5 tal.

Blalczewskl, Matja. Wydanie illustr. tylko 
12 sgr.

Niemcewicz, podanie historyczne ozdobione 
przepysznemi stalorytami, zam. 10 tal. 
tylko 5 tal. 20 sgr.

i przy tych dziełach, jak 
nawet 50 pet. ( 8037) 

« ł

H. Lewek,
Reparacje

-kuratnie.

Rynek 64 I piętro, 
i zlecenia uskuteczniają

Kajwię&szy skład elc- 
gancMsfe I trwałych 
bsitew dła panów

1 trzewików
dia da® I dzieci u 
S. Tucholskiego,

Wilheimowska ul. 10. (.8056)

Fabryka i skład serów
(g. Kistlera,

Wodna ulica 26 
poleca

prawdziwy ementalski) 
północno-niemiecki 
holenderski 
limburgski
śmietankowy )
piękne masło z sJodkićj śmietany.

S. Kistler,
7?f2.) Wodna ulica 26.

ser

(Hesmansdorfsirfe

prasowane drożdże zbożowe
w uznanćj wybornśj doskonałćj jakości codziennie świeże poleca

skład fabryczny Karóla Friedenihalj
w Poznaniu, Zamkowa ulica 1.

uprasza sig wcześnie, by umożebnić
(.8051)ich

0 zamówienia na święta 
akuratne wykonanie.

części, ubą ti
¡y, uzjkompi

tylko
tHP 120 obrazach, z wielu wwaeaui 

lko 50 sgr- 
erko, eleg*

opraw., oba dzieła razem 2s.-6 tal.l — Psyche" według Rafaeli, 16 obrazów artystycznych, 
4ka 2 tal! — Gallero weiblicher Scheenheiten, 32 pięknych awicrjtOw, wielka -rłb, 
eleganckie!! tylko 28 sgr ! - Die KuMtschitzo Venedig!, galerya azieł sostrznA>kic-i 
weneckićj sztuki i malarstwa, z najpiękniejsze»! ozdobne»! atalorytam, obrazy ar­
tystyczne anstr. Lloyda w Tryeác

Hegel’z ausgewäblte Werke,
Caclta.n Blarryat’s Seercmane,: -- ------- , ,— .—„,
tal.! Taylor’! l eisen, 3 tomy w 8ie, zamiast 5 tal. tylko 40 ; — vhlad Laad,
Volk Sitten und Reisen, ozdobne dzieło obrazowe w 4ce z 35 pięknem! atator., za­
miast 6 tal. tylko 50 sgr! — lllustrirte BlyUlolof!! »Her Vökar, 10 tomów, 
obrazami, tylko 35 sgr.! - Dr. IDensol, dl! KnnzfwwA» dt! AltMthnw ob 
dzielą malarstwa, budownictwa, rzeźbiarstwa i td. w rozmaitych peryudach
sztuki, (kompletna h storya sztuki) wielkie ozdobne dsieło obrazowe W 4ce, z----
wielkiemi pięknemi stalorytami, eleg. opr., tylko 21/» tali — AlblSt ron b^ieswig- 
Hoistein, 24 pięknych stalorytów, 4ka, z eleg. mapą, tylko 1 UL — 1) bhakasp«ara a 
sämmt iche Werke, z 800 illustracyami, przepysznie oprawne, 2) Byrons skŁmtliche 
Werke, oba dzieła razem tylko 3 tal.t — bandwlrthschaft AUniwiM des 1« Jahrhun­
derts 50 tomów, z kilku 1000 obrazów tylko 3’/, tal.l — Gedichte im uezchmacke des 
Grecourt, 2 tomy (rzadk e) tylko 2 tal.l — Altkunder DnmM Rwaiwe, P» niemi«'ku, 
128 części, tylko 4 tnl.l — Enges Sne's Romane, po niemiecku, 128 części, tylae 4 tut
— Dr. Renth. Die Fortpflanzung des Menschen, wielka 8ka, z wielu obrazami, l*/i t»L!
— Das neue Dicamerou, 2 tomy, 2‘/, tai 1 — BoocSCiM Decamereu, .s 12 sławawai 
obraz .mi artystyczncmi, 3 tal.! - Die geheime Hülfj für all« Geschlechtokrank^eiten 
voj dr Heinrich (opieczętowane), 1 tali — ChtTsller Fasbiu Auswahl, w 3 tomaah, 
1 tal.l - C
nio ozdobne
GeisterffeLbichteii und gehcimnissvolle Erzaeblungen, wielkie wjaaaie w &ce 
zami, ob* dzieła razem 40 sgr t — 1) PsbXOi-Geheimnlaie, (paryzkie opisy obyczajowe), 
3 tomy, 8ka, 2) Der Jeznit, (historye klasztorne) 2 tomy, 3) Der Kr«uzzug der Mcüwar- 

*---- - ■■ * — wizystkie 3 nader zajmujące dzieła, < tomów, bka,

«tutejsze niemieckie 
theubaebs grösster

twa, z najpiękniejsze«! ozdobne»! stalorytami, obrazy ar- 
IryeśJe, tekst Fechta, wielka 4ka, elega- cMie, tylko 6 tal.l 
irke, 4 tomy, największa 8ka, zamiast 6 tal. tylko 50 &gr.l — 
aane,' 14 tomów, piękne niemicke wydanie w 8ce, tylko 2

e wielu
dbejtsujące 
i szkołach

8«

ova’S Memoiren, najlepsze mykompletniejSze nie«, illuslrewans wyda- 
ka, w 17 tomach, z wszystkieml okoio 5u obrazami, tylko 7

Geheimni se des Scbaffots, vom Scharfrichter Bananu, 4 tomy w 8ce, 2)
........ ............... ” s ohra-

dń. 15 stycznia 18 0.
Z podnie-lzen (husterje Jeswtow), 2 t my, . .

■ ’ • lko i»/, tali — Hezslein’s Slttenremane, 9 tomów z obrazami, .»ylk® 5o agrJ —

(7843)
1 po 90,000 tal.

1 po 25,000 tal..

1 po 10,000 tal.

1 po 2000 tal.

3 po 1000 taL

4 po 500 tal.

2389 „„( 350-200-150
2400 1 p ( 120-115-111 tal.

sionych dnia 
15 września 
rb. pruskich 
asygn. pre­
miowych 
które dnia 
15 stycznia 
1870 otrzy 
mać mus.-ą 
według pla­
nu jednę z o 
bok wymie­
nionych wy 
granych bez 
potrącenia, 
jest kilka 

sz uk do dy- 
spozycyi u 

mnie po 300 
tal.
H Błock,
Szczecin, 

dom banko­
wy i wekUo 
wy.

2B 2lko 40 sgr.t -, Rstta«Vs BMMit! WÜt- 
oconéj oprawi«, z »Ulurytem, i*/, tal.l —

elnr. Lauhe's Noveden, 10 tomów, w sce, 
teschicbte, kompletne w 6 eleg. tomach, w ziocouej oprawi«, z . . ...
Da! Weltail, sławne przyr-dnicze ozdobne dzieło obrazo«« w 3 wielkich tomach 
wszystkiemi obrazami (drukami czarnemi i kolorowemi) eieg, tylko 68 »gr.t —wszystkiemi obrazami (drukami czarnemi i koiorowemij eleg, tfUto as agr.i — «swar- 
'dne’s Werke, 4Ö tomów, format klasyków, 3*/, tal.l — Wałtcr bcetfa Werke, obejmu­
jące ego kompletne 16 romaniow w 110 tomach, tylko i tal 28 sgr.! — 1) biiff««’»

.................................. — -------- - -------»
irne, ot
sfotor.

Sirop du
DfFORGET

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Porgct.

używa się z naj­
pomyślniejszym skut­
kiem przeciw b a 
szlam uporczywym

katarem, kokluszowi, uorwowèj Irytacyl 
naczyń płucowych 1 wszelkim oferple 

TO. Lekarze paryzcy zawsze 
lutkiem go przepisują. K)’ 

kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vi 
vienne 36, w Warszawie w składzie mate 
ryałów aptecznych p. Galie; w Poznaniu 
w aptece Dra. Maukiewicza. (6S01)

uauftju pzuvuwj,
nlom piersiowym.
z pi-myślnjm skutk 
źeczka i d kawy j

>aiurieschichte der Säugetbiere und Vögel, 2 tomy, z 100 kokrewanemi obrazami, 
2) Humboldts Ansichten der Natur, 2 tomy, elegancko oprawne, oba dzieła razem tyl­
ko 5» sgr ! — Gallerte der eure, kisi hs Städte, 40 sławnych guterytów Poppela i Kurz» 
w Monachium, tylko 28 sgr.! - Łoderno Clusiker, i Heine, Boeru« itd.) 10 grubych 
tomów, z pięknemi stalorytami tylko 35 agr.ll ___

W MUZYKALIA. r ,
Opern Album, 12 wielkich pbtpourn uperv>ycu, u* Unep., (rie*i>ebüti, Von JßBBf 

Faust, Atnkauka itd.) wszystkie 12 oper, przepysznie wydane» tazem 3 tal.) — Sal«a- 
Oomposltionen für Piano, 12 najulubieńszych pies Aschera. Meudełsohn-Bartholdy «go, 
Kichaida itd., eleg., tylko 1 tąl.l — Tans Album na r. 1870, tajno-», i b^juRb. tatce, 
z widokiem wystawy ogro.in. hamb., eleg., tylko 1 tal.t — ItiOdor Album, 12 brylant, tan- 
tazyi na najulnb. niemieckie pieśme, eleg wyd., z złotym brzegiem, tylko 1 tal.l — Ju­
gend Album, 30 ulubionych kompozycji, łatwo i pięknie urządzonych, przepysznie wyd., 
tylko 1 tal.! — Opera Duette für Piano und Violine, (Barbier, Lucia, Hugenoty itd.), 
12 oper, razem tylko 48 sgr.l — 50 nsju'ubienszyck tańcy na skriypce, łatwe, razem 
tylko 1 tal! — Biozart und BectnOTeo simaUiihe 24 grosse Symfonie« für Piano, 
wielkie wydanie ozdobne w 4ce, eleganckie, tylko 4*/, sgr.l — btkuhsft’s 80 Lieder, 
eleganckie, 24 sgr.l — Beethoven und JBozarts sämmtBche (54) Olaviur-Sonaten, «le­
gam kie wydanie ozdobne, razem tylko 2 tal.l
Rawnlätniß dodają się do zamówień od 5 taL począwszy znane dodatki, przy wię- 
DOŁplallliC kszych zamówieniach jeszcze: dslets ebrsseve, hlazycsM itd.

««Wglkwu f Sza.iownój publiczności lako też naszymi odbiorcom podany« 
QL A w>B“<Be jest w powyższym anonsie wielki wybór po Bąjtsnssy<,h ce­
nach, stosownych jako n jpiękmejsze ped*rkl gwiazdkowe, tóm hardziij, ponieważ jut 
od lat i rzeszto 20 S8P“ tylko nowe, bezbłędne, kompletne egzemplarz« bywają ekz- 
pedyowane, prosimy przeto o przesianie tegorocznych oootalunkow tylko wprost do księ­
garni eksportowi!

<0. 1>. Polack’a w Hamburgu,
Lokile handlowe Bazar b/8.

BSF' Książki 1 muzykalla wszędzie są wol­
ne od opłaty cła. [soitj.

Wystawa
Towarzystwa

na gwiazdkę
Przemysłowego

w sali
hr. Działyńskich

otwarta
od 12 do 31 grudnia 1869, od godz. 9 z rana do 8 wlecz.

Cena biletu jednorazowego pół złotego, cena biletu z prawem premii na cały czas wy­
stawy dwa Złote. Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie, jako i u panów: Andersch 
w Rynku, Cichowicz ul. Berlińska, ?M. Leitgeber plac Wilhelmowski, Sobeski w Bazarze, Goldenring 
w Rynku, W. Kunkel ul. Wodna, Szymański ul. Wodna, J. N. Leitgeber W. Garbary, Krakowski 
ul. Szeroka, Piotr Nowicki ul. Wrocławska, Affeltowicz Chwaliszewo, Rakowski w lokalu Towarzystwa 
Przemysłowego ul. Wrocławska 30, Loga i Bieliński plac Wrilhelmowski, Kortak ul. Nowa, Łoziński 
ul. Wilheimowska. J. K. Żupański ul. Nowa, J. Witkowski Wroiiiecka ul. 91, Kiliński i Sp. i F. Bo-
gusławski w Bazarze.e (8071)

Wyszedł Ani. Reseg« Kalendarz gospodarski na rok 1870
Ludwik JMerzbacb.
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w. Ks. i Alfenidowe noże i widelce. I we wszysMch miastach większych.
Badenskle. i j

Wierni zasadzie, która zawsze nami kierowała: dawaćjdajepSze wyroby po najtańszych il© mo. 
i cenach, mamy zaszczyt uwiadomić naszych przyjaciół handlowych o owych zmianach, które doświadczenie i zaprowadzone nie 
5 znowu w naszych fabrykach ulepszenia dozwoliły nam zamieścić w naszym taryfie widelcy i nożów.
zeniami temi są: i. Usunięcie żółtego metalu a fabryfcacyi nożów i widelcy

S. Wyłączne użycie KIALIOO HET ALIT, zwanego AiAłAlBE. do tej fa­
brykacji.

3. Powiększenie nakładu srebra.
4. Zniżenie ceny nożów i widelcy. (7519)

Reprezentantem naszym w Poznaniu jest:

iCTOEfiEflO
Wystawy powszechne.

Paryż 1855:
Wielki medal honorowy.

Londyn 1862:
Dwa mcdjile

za doskonałość wyrobów. 

Paryż 1867:
Hors concours (członek Jury).

Fao Wilhelm KronthaL
leżnia z odpowiedniém szkóinóm wy­

kształceniem poszukuje do bandiu korzeni
iwin P. J. Chrościńshi,

[7389.1 w Gnieźnie.

Wielki skład Inter
najduje się przy Wodnćj wiiey 27
(6419) PhiHppsohn Holz.

Szwajcarską, ttUo«llę wiśniową, 
jako tćź wódkę wiśniową poleca<idhę wiśniową poleca

S. Kistler1ÎBÔP HUZISn
r W. gw^eweiB Rury gliniane polewane z mufami

na mostki i przepusty, na kanały wodne, odchodowe i wywa 
rowe. na ruskie kominy, do ogrzewania cieplarń itp. po­
siada w wielkim zapasie i sprzedaje stopę bieżącą:

w świetle: 2" 3" 6" 9" 12" 15"
po sgr: 2 3 5 10 16 21

Faferiku wyrobów glinianych w Starofece pad 
(7946) Poznaniem.

Wodna ulica 26,

«,iOm.^słBLAIA ....
»> 9ut». ŁAM©«, optekanm 

M* 4m Uau-at-Pial, 1, o Parjrbt.
*dłte w

yMymjłśmjóaiepcmkałdy organizm; 
•**8 48» w tym dianie ni« wystawia 
aafetoławbi jistMaalwn, aikuteęznićj 
«fehh Jak pnygotowane w pigułkach, lub 
•* m&hriweh. JłziilMiie tego syropu jeat 
sswfew» » powodt; fcslfiza; pnucitr-go- 
Pfta&iitM-ig pewodn ««ariM aaans, »*“ 
.«•łSBf®,?»* « pf.wda skórek pomanń- 
«ww. wakfcd jego wchodzęcych. Jest 
i» najSeotcy irodek wzmaeniajęey dla 
thby?i t wytfc ieżonyeb temperamentów 
•ąjfwws&j^pomfcakieae lekarstwo przy 
ssS/fcsa trawa wieforyWego, a to s powoda 

»wek, pomaraóczostydi tak ■ 
j*WM!*AnA oeeaiscyeh we wszelkich* 

W-jidta, w trudaees trawie* 
■ic i w.fenku «prtTi^- . „ '

OmM aefaa w óraanowie w Akfa- 
óoefc “«steyfeiiw aCaewycfe PP. Oal- 
Me f Soi«»«; w w aptece
F, «tMe^róskiagoj * cAimm w 
aptece P. Aekttet Mackiewicza; we 

W aptearP. »łotra Mikolasek. •*

PIGUŁKI BlANCAftDA Prelekcya
w Towarzystwie Trze- 
nsysłowem odbędzie się ju­
tro w poniedziałek o godzinie 8ój 
wieczorem. Mówić będzie Dr.
Stanisław Warnka: o za­
targach krzyżacko-pol­
skich. O liczny udział gości 
i członków uprasza (8049),

Dyrekcya.

ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJCAE ROZKŁADOWI, 
POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKA AKADEMIA W 1850 R., 

ZAMIESZCZONE W I86S W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZKIM, W KODEKSIE, &. 
Łącząc w sobie własności Jedli i Żelazn, pigułki te używają się specjal­

nie i szczególnie p?z ciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych poozątkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkaih, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedostatku nb bratu regularności 
dla przywrócenia i-ądź norpmlnój obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia periodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żel.za nie czysty aibo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wąt.liwy.i i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności 
prawdzi« yeii plśaleU Blancartia, wymagać należy,
aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (ar- te,
gent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie aptekarz, 
zielonej, jak obok ’ rue Bonaparte 40.

W Poznaniu w aptekach pp. •Jagielskiego, dr. Mtsii- 
klewieiEłs, i Elsnera i w Krakowie w aptece pana Tran- 
CByósbleg«. (7640),

Handel towarów kolonialnych, wina,
herbaty i łakoci 

W. F. Meyer i Sp, |
’Wilhelm©wslii plac 25 

poleca swój przez świeże przesyłki, dobrze asor- i 
towany sliftad eseicyl pnnczo-J 
wycia jako to: Adanas. Oiirgmi-: 

, dzkł, Portweln, Arac, Rum, Old j 
Cherry 1 Cognali, 2 fabryk Jana A- 
dama Koedera w Kolonii, liweranta nadwornego 
i Józefa Sóllnera w Dysseldorfie; dalej pole-\ 

camy najdelikatniejsze Araki, 
Rumy,Cognakt, iraneuzkle, ko- 
lenderskie i rosyjskie lAkwory ij 
w wieli. im wyborze^ ę80GFl~

Towarzystwo 
Młodych Przemysłowców

każdego rodzaju, nawet gdy zęby są wypruchniałe i zara­
żone, usuwa natychmiast trwale i bez boleści sławny wy- 
sSiteSi i»łtó?,jis§4i bez potrzeby zakitowania i zapiombo- 
rawdziwym dostać go można w fi. po 5 i 10 sgr. w Pozna- 

[7498.]

W środę, dnia 15 bm. o godzinie 7 
wieczorem w Teatrze Miejskim danćm 
będzie przedstawienie amatorskie, które 
składa:

1) Śpiew chóralny: „U nas inaczćj.“
2) Akt 3 dramatu Kacper Karliński.
3) Śpiew solowy (wykona p. StySiński).
4) Biała szata, dekiamacya.
5) Chłopi Arystokraci, komedyą w 1

akcie Anczyca.
6) Krakowiak i Mazur kostiumowe,

układu znanego artysty p. Kawę- 
rego Budkowskiego.

Biletów po cenach zwykłych teatru 
miejskiego dostać możDa w księgarniach 
pp. Żupaóskiego, Leitgebra i Merzba- 
cha i w handlach pp. Fontowicza w 
Bazarze i Szymańskiego przy ul. Wodnćj. 

O liczny udział publiczności uprasza
Zarząd. [soei.

(4512)

Wzniesione po nad wszelką pochwałę!
,,Łiw-eranta nadwornego pana Jana 

S§ o 1 f a n Beriiuie ui/rasżain, aby błogiego 
swego wyskoku głodowego przestoi «ł© han­
dlu morskiego na rachunek taj. nadradzcy 
skarbowego H c h .v S S e r.4> Souńewaldc. 3 li­
stopada 48«» „Spożywanie pańskiej słodo­
wej csteUołady zdrowia było dlAmego siedzą- 

1 ccgo sposobu życia tak wybornens, ze każde 
słowo pochwały zdaje się być zbytecznem.“ 

'l. O i ł d e fe r a n d t. — JPeenensiiijsde, 891 paź- 
| dziernłka 18©». ,.«luż przed dwoma łaty był 
| pański wyskok słodowy z pomiędzy wielu 
J środków jedynym, który moją rozwiązaniem 
i barcizo osłabioną żonę wzmocnił i do zupeł- 
' u eg© przywrócił zdrowia.44 (Jfowy obstalu- 
nekj. W. Iłiichels, nauczyciel. — ISerlin, 
8ebónhauserstr. 14, października 18«». 
„Znakomite pańskie słódotre karmelki pier­
siowe tak błogo skutkowały na kaszel mej, 
jak żaden inny środek, którego dotąd uży­
wałem.46 W. 18 c j c r.

Skład główny w Poznaniu u Blrdci SHessSier, Ry­
nek 91, skład uboczny u fi. ffieagebsiwer®, plac Wil- 
helmowski 10, u Th. O oSs t^enmtSia w Wągrówcu, 
u 4. SPoetyórstcietf® w Nakle, u Lószin-
sohńa w Bydgoszczy, u Ernesta Teppera w No- 
wymtomyślu i u SS. Cassriela w Śremie. L8021]

królewscy liweranci nadworni 
w Stutt^śreie,

polecają swe wyborne 65

których dogtgć można w Poznania u 
Sir. Mietfei,,A. Pfltżnera, 
di. 3*. «eeíy i Sp., 
»enzel i Ap.,
W., F. Meyer i Sp.4. Ni. Zeitgeber.

Sala w ogrodzie ludowym.
Dziś w sobotę, dnia 11 i w niedzielę, dnia 

12 grudnia:
nadzwyczajne wielkie |»rzedM«.5- 

nieule i Itoneeri.
Przedostatnie i ostatnie wystąpienie sławnych: 

„Clodoches Chicards Parlslcns“
jako tćż doskonale bijącego w kastanety Mr. 

Alfred Lheritier.
Wystąpienie gimnastyków Mr. James Qarres, 

Mr. Hajek i Mr. William Stafford. 
Wystąpienie subretki paui Lina Rich;ei.

Wystąpienie komika śpiewu i charakterysty­
ki paua Richtera.

Cena wnijścia 5 sgr. Dzieci 2'/, sgr. Bi­
lety po tćj samój cenie w cukierniach pana 
R. Neugebauera.

Passe-Partoots są nieważne.
Początek w sobotę o 7 godzinie, w nie­

dzielę o 5 godziuie. ,
(8075);, Kinil „

Wystawa artystyczna
wiernych

Stereoskopów na szkle
w Iłazarze, w tlawn. lokalu Hebanowskiego

Wielka ta prawdziwie wystawa obejmuje przeszło 1C00 widzenia najgodniejszych 
widoków świata, 200 obrazów wystawy paryskiej, najsławniejszych rzeźb, galeryi i obra­
zów morskich. ....

W aparatach z wybornemi szkiełkami powiększającemi przedstawiają się oku wi- 
dza za pomocy mecb^oizmu najnewszego wynalazku obrazy przez matę obrócenie szruby.

Codziennie od 10 godz. z raba do 10 godz. wiecz, 
otwarta.

Cena wnijścia ed osoby 71., sgr., tuzin biletów 2 tal., pół tuzina 1 tal.
gMP Katalogi po 27, są do nabyęy przy kasie. (7836-)

[fSIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
|| że skórek gorzkich pomarańcz,

Z lodoneui Potasu
f| P* J.-P. l.AROZE, APTBKARZA
|| Ulica det Łions-Sl-Paul, S, w Parylu.
J| Jodan potasu posiada niezaprzeczo- 
|| ge krew przeczyszczające, ale
i Zarazćiii wpływa szkodliwie na organizm.

|j W połączeniu zai z syropem ze skórek 
ij z gorzkich, pomarańcz, który zabezpie- 
i cza woine odbywan e wszelkich funkcji 
j pij-attizmo, znosi się łatwo i bez niebez- 
l| pitećźećjtwż przez kaidą konstytucją, 
ij Łatwość dzielenia go na doży, pozwala 
j lekarzom stóśowąć gó łatwo do wszel- 

' kich tempei.iiieńtów przeciw tuberku- 
li łom, na raka, w chorobach skrofuli­

cznych i syGlitycznych zadawnionych; 
h jak również przeciw gośścowi (reumatyz­

mem), na teótte jest nieomylnym specy- 
| ficziiym środkiem.
t| Sjostóó zcoiipi w irTarazawie w <U«- 

S dach materyalów aptecznych PP. Galle- 
| go i Spieasa; w Srokowie w aptece P.
I Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 

I P. doktora Sienkiewicza; we Lwowie w 
K aptece P. Pioira M>k iąy.łi,,. ..... „. _

Sala Bazariwa.
W środę dnia 15 grudnia 1868

wieczorem o 7'/, godż.
Bfiffi! SMHfóSe

13. Schweidnitzerstadtgr., Fabryka siewuików:1* osnerstrasse,
polecają swój własnego wyrobu, wyborny i doświadczony siew»nil* |»»<e»ło- 
wy, odznaczający się lekkością, dokładnością i protostą: (,7b3l)
Clayton a & Shwttlewortli a sławne w ca­

ły ni śwlecle 
Łokcmobile I młockarnie,

Iłunta tarkę do koniezyny, Fiefeeley’«» ałccKkaraiiie. gnieto- 
aaniki do owss, śrńiownikis roasdrobia«ze kurków, Henkel’» 
i Sżeek’» niaehlny do obierania dia »łaAcłcietl młynów itd. naj­
znakomitsze polecenia są na usługi.

Ogromne powodzenie tego śreoka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Aóhnsi
na kotary, grypę, .szssgt»lenie gardła, róz.driainiełiie naczyBoa- 
deekołwyeb (bronchites), reuiuntyxiny « lędżwiaela i nerwaen blo- 
drowyel* i t. p. . . .

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. ' |6.02.|

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Mank lew lezą; w Krakowie w apte­
ce dra TteanezyńsIUłeK«» ulicaFloryańska; we Lwowie w aptece pp. JMi&usiwaeh.

pianistkę [8OI5J.
za łaskawym udziałem śpiewaczki 

kcncertowśj

pani Wernike-Bridgemann
i

feapeli sjmfoQicznéj

pana *p|>ohi.
I-*r ©g’fö.iM i

Uweitura do Westslki (or­
kiestra)..............................Spsntinl.

Koncert, C-mcll na fortepian 
i orkiestrę....................... BeethOTOÜ.

Arya z Titus .,Parto, Par­
to“ na obligat klarnet i 
ęrkiestrę...........................Mozart.

Preludyum i fuga z E-moll.-fflendelsolsa.
Ló petit Berger...................Kullak.
Rhapsodies hongroises (Cis-

moll)..................................Liszt.
„Vöglein wohin so schnell“) . _
’’w. »in Traum“ i «assen.

'Niniejszêm donoszę, iż także i w tym roku oddałem

Główny skład pierników
Panu 8. Sotoesliiemu w Poznaniu,

i że tenże dla większój wygody lie jak w roku zeszłym w JKyuku 1 
budzie popraset asnćj lecz w składzie swym

przy Wilhelmowskim płaco Ko. 3
(Hotel du Nord) i

w Bazarze w cukierni
pierniki po ceuaęh fabrycanych sprzedawać będzie, na 
wyróżnię żwracaMi uwegę. /

Cwii8ł<iw Weese
(7932) 4 Torunia.

rodajciny niniij- 
szćm do wiadomości 
publicznéj, że

cój własność, roztwarzania i rozpędzania. 
Ceaa bardzo przystępna.

Papier eteKtro-magnetyczny
p. ROYR leczy renmatyzmy, boleści krzy­
żów, sp&rslizowanle, jak również katary, 
irytacje piersi 1 naczyń oddechewych, 

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lv- owde w apteće p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
mątęryąłów aptecznych p. Gallego — w Kra- 
kotóe w aptece p. Bruno Mięzyfiskiego— 
yf>P;ąfmaniu w aptece «Sra Mankie> 
wfega.,. , ___ _

urządzi w pierwszych dniach miesiąca maja lS^O

1 ćffe. Mé&iHe de la société des 
‘ sciehses ipdipjtrielles de Paris.
...jK,Prec7„x siwemi włosa mi!

Melanogène
Dicquemarc aîné w Rouen,

., «a j L- natychmiastowego faroo- 
jMQWWnwania włosów i zarostu we wszy- 
RMMH stkich ędęipniąrh, be; niebez*.

p|eczeńsWa iRa ś(:óry. — Sro, 
dek ten farbujący jeśt najlepszy e 
wszystkich do tychczasowych. (1149).

Skład en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w poznania u 

l DESFOSsE Succ.r de MONTIGNY,

Znaczny zapas odłożonych wełnianych wyrobów na suknie 
ttyprzedaję po cenach bardzo zniżonych — a mianowicie po­
lecam suknie gotowe, począwszy od cen najtańszych aż do 
najdroższych.

Na wszelkie zapytania z prowincyi odpowiadam spie­
sznie i na żądanie przesyłam towary. (6224.)

Handel towarów modnych i ubiorów gotowych
I\ Oogiislan ^litego,

ulica Nowa w bazarze.

rólniczo - przemysłową
w Róściafiie»

Bliższe- szczegóły 
będą w programie, któ­
ry' ogłoszony będzie pó­
źniej. (7738)

Narząd.

W niedzielę na śniadanie fla­
ki na kolacyą zając piecza 
ny do tego Włoska sałatka.

Snjecki,
(8076) Stary Rynek No. 58.

Nakładem i crcionkami Ludwika Mersb&cha w Poaasmu.

ß
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